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Refleksje genu@$sKie.
Lioyd fiesiga i inni

(M o w a  w  Iz b ie  G m in ) .

LONDYN. 26. Lloyd Goorge wy­
głosił wożOraj w Izbio Gmin swoją z 
wiolkiem liapięclem oczekiwaną mowę o 
Oenńi. Gdy prettier zjawił ślę na sali, 
iow ltano go zyweml oila&kami.

Na w s tę p ie  swego p rze m ó w ie n ia  
oświadczył Lle tyd G eorge, le  n io  ma za­
m ia ru  m ó w ić  te raz  o zagadn ien iach  o d - 
e zkodow aw czyoh  ora« o s tosunkach  frą n -  
c iis k o -a n g le ls k ic h , g dyż  sp ra w y  te za­
ch ow u je  sobie do następne j sposobności.

Układ «v Rapallo»
Co się tyczy Traktatu w Rapallo, 

oświadozył Lloyd Gęorge, 4e trak ta t ton 
wykazuje co stałoby się, gdyby Rosję 
«osławić samej aoblc. T raktat ten je s t 
•jnelką omyłką. Niemieo. Niemcy i Ro­
sja co do swej objętości terytorialnej
i co do swej ludności dwa z pośród naj­
większych narodów świata, na razie nie 
postały jeszcze przyjęte do wspólnoty 
Mocarstw jako równouprawnione narody. 
2ViniiHa..to wierzą ono stanowczo w sWą • 
przewagę nad innemi narodami. To je st 
n a jw a ż n ie js z y m  symptomatem obecnego 
położenia. Niemoy nio mogą odbudować 
Rosji pod względem gospodarczym, gdyż 
b ra k  im pieniędzy. .Jeżeli jednak cho­
d z i o zbrojenia, to sprawa przybiera zu ­
p e łn ie  in n y  charakter. Niemcy rozpo-* 
rządza ią  potrzebnymi środkami techni- 
Cznznn i naukowymi, podozas gdy Rosja 
posiada naturalne bogactwa. Lloyd Ge­
orge wyraził życzenie, aby przestroga 
jego wypowiedziana dziś, nie potrzebo­
wała być powtórzoną. Zaklina dalej -swo­
ich słuohaozy, którzy ponoszą wspólnie 
z nim odpowiedzialność, aby zastanowili: 
feię nad niebezpieczeństwem które leży! 
w położeniu, jakie właśnie przedstawił. ®

Spraw a rosyjska«
Problem rosyjski był głównym punk­

tem wyjścia Konferenoji Genueńskiej. 
Delegacja Rosyjska sama jedna przed­
stawiała więcej nędzy, zubożenia i okro-

f')ńoścl lu d z k ic h ; n iż  w s z y s tk ie  inn e  de- 
egacje razem . N ie m c y  mogłyby być 

Wprawdzie rozb ro jon e , ale n ik t  n ie  bę­
dzie  w s ta n ie  p rze szkod z ić  b u n to w i R o *  
Bji, jeżeli n a rod y  k ra j ten  popchną do 
rozpaczy. W  G enu i b y ło  w s z y s tk im  w ia ­
dom o, że je s t  kon ieczne  zaw a rc ie  ja k ie jś  
p go dy  z Rosją, aby k ra j te n  odbudow ać
i pom óc m u  do p od n ies ie n ia  h an d lu , od 
k tó re g o  ca ły  ś w ia t za leży.

W szys tko , co m ó w iła  D e le ga c ja  Ro­
sy jska  o zasadach re w o lu c ji ro s y js k ie j, 
to  b y ło  te o r ją : M ó w iła  o św ię to ś c i i  
W ie lkośc i zasad re w o lu c y jn y c h , a le  n ie  
w spom ina ła  o tem . żo 90 proc. z iem i ro ­
s y js k ie j je s t  w łasn ośc ią  p ryw a tn ą . N ie c h ­
że o n i sp róbu ją  odebrać ch łopom  tę  z ie ­
mię. Jes t ona dz iś  ta k  samo w łasnośc ią  
ohifrpską, ja k g d y b y  c h ło p i p os iad a li w szy ­
s tk ie  ty tu la rn e  p ra w a  do n ie j.

L lo y d  Goorge d a le j s tw ie rd za , że 
a rm ja  czerw ona w yn o s i dz iś  1,450,000 
lu d z i. Na k o n fe re n c ji n ic  n ie  w y b ija ło  

ta k  na p ie rw s z y  p lan , ja k  ogó lne  dą­
żenie w s z y s tk ic h  na rodów  do p ra w d z i­

w e g o  p o ko ju .

Odmienne zdanie o wynikach
Po p re m je rze  za b ra ł g ło s ,p. A s q u ith , 

P odkreś la jąc, że w y n ik i  K o n fe re n c ji są 
^ P ty m u ją o e  i  bardzo szczupłe. W s z y -

•>' je g b  "pi— - - - -  — •
- ----------  szczupłe.

, cj je g b  p rz y ja c ie le  i on san i są p r 
°n a a i, że ce le  K o n fe re n c ji b y ły  podzi

irxe-
Iziwu

godne. N ,e o s ią g n ię to  je d n a k  żadnych

Je z u lta tó w . W s z y s tk o  co jnówiono w  
łe n u l o s to su n ku  in n y c h  pa rodów  euro ­

p e js k ic h  fcdo R oą jl, z łożone (o s ta ło  na 
b a rk i k o n fe re n o ji H a s k ie j, k tó ra  p rzys tą ­
p i do ty c h  sp raw  s k a r tą  zu pe łn ie  n ie  
zapisaną.

lfotum  ufncócf.
W n io s e k ,  w y r a ż a ją c y  v o tu m  n ie ­

u fn o ś c i R z ą d o w i o d r z u c i ła  Iz b a  2 3 6  
g ło s a m i p r z e c iw  20 .

L E A P 1 E L D , 28, (PAT.) r D z is ia j w  
Iz b ie  G m in  L lo y d  G eorge w y g ło s ił m o ­
wą w  sp ra w ie  k o n fe re n c ji gen ue ńsk ie j. 
L lo y d  Georga p rz e d e w s z y s tk le m  pod ­
k re ś l i ł,  i e  n ie  cneś w ca le  poruesaó  wie p rz e d e w s z y s tk le m  p o d -  

e chcé w ca le  p< 
zw o jem  p rz e m ó w ie n iu  k w e s t ji

odszkodow ań niem ieckich ,
j a k  ró w n ie ż  i  s to su n ku  z F ra n c ją , g d y l  
do ty c h  sp ra w  p o w ró c i p » f  p le rw eza j 
sposobności, n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  p rz y *  
9 z ly m  ty g o d n iu . A c z k o lw ie k  w  zasa­
dz ie  p an u je  pokój» w  E u ro p ie  —  p o w ie ­
d z ia ł L io y d  G eorge, —  to  Jednak a 'tm ô- 
s fo ra  ogó ln ie  b y ła

p rzesycon a  n iepew nością .
Bez w s p ó łp ra c y  80 in n y c h  na rodów , 
k tó re  o bo k  w ie lk ic h  m o c a rs tw  b ra ły  
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji gen ue ńsk ie j, pornoo 
d la  R os ji b y ła b y  n ie m o ż liw ą . T rze b a  
b y ło  w  te j k w e s t ji b ra ć  pod uw agę  na­
s tępu jąco  e w e n tu a ln o ś c i: in te rw e n c je  
zb ro jn e  lu b  p ozo s taw ien ie  Ros}! sam ej 
sobie, a2 do p o w s ta n ia  n o w yo h  rządów  
w  R os ji.

B y ło b y  rzeczą ko n ieczną  dok ładne  
zbadan io  s y tu a c ji.  N ie m c y  n ie  m ogą

{tomóo R os ji, b ow iem  n ie  m a ją  k a p ita łó w , 
ecz m ogą JóJ dać

pom se | militarną.
Pozatem  z je d n e j s tro n y , t  zn. w  R oą jl 
z n a jd u ją  się w ie lk ie  obszary  z ie m i i  m a­
sy lu d n o śc i —  z d ru g ie j zaś s tro n y  są 
te chn iczne  s i ły  do zb yc ia . D e legao ja  
a ng ie lska  sko n s ta to w a ła , że trzeba  s ta ­
rać się

o utrzym anie pokoju
za w s z e lk ą  cenę, w obec tego szu ka ła  
p o ro zu m ie n ia  z rządem  so w ie tów . R o- 
s y jscy  d e leg ac i z ro z u m ie li, że n ig d y  n ie  
o trz y m a ją  k re a y tó w  z a c h o d n ie j  E u ro p y , 
d o p ó k i n ie  zaprzestaną d o ko n yw a n ia  k o n ­
f is k a t  m a ją tkó w  oraz n ie  zw rócą  ic h  i  do ­
p ó k i n ie  u zna ją  sw o ich  d łu g ó w . Z rozu­
m ie li ta kże , że Rosja nie  będz ie  m og ła  
n ig d y  w y jś ć  z obecnego po łożen ia , do- 
pólci n ie

otrzym a kredytów .
S ta n o w isko  p a ń s tw  E u ro p y  b y ło  ściś le  
okreś lone  re zo lu c ją  w  Gaunos. R ezo luc je  
odnoszące s ię  do R o s ji u ie  b y ły  n ig d z ie  
kw es tjo no w an e , n a w e t p rzez sam ych  de­
le g a tó w  so w ie ck ich .

Przechodząc

do konfarenc^i w Hadze,
L lo y d  George o św ia d czy ł, iż  będzie  

to  je d y n ie  d y sku s ja  p om ię d zy  rzoozo- 
znaw cam i, o p ie ra ją cym i s ię  zawsze na 
re zo lu c ja ch  w  Cannes.

R o z u lta t k o n fe re n c ji genueńsk ie j 
je s t  bardzo pow ażny, je s t  n im  obopólne

przyrzeczen ie n ieatakow a- 
nia s ię

przez pewien określony czas. Nie można 
powiedzieć, iż Genua zakończyła się 
wielkim sukcesem, ale, gdyby rokowania 
w Genui zostały przerwane, sytuacja w 
Europie byłaby wręcz tragiczną. Lloyd 
George zaznaczył, że delegacja angiel­
ska może być dumną z tego, iż była na 
czele innych delegacyj, waloząo o po­
wyższe Ideały.

Niemcy po Genui
WROCŁAW, 2«. (PAT). Z Berlina 

donoszą: Gabinet Rzeszy zajmował się 
wczoraj f pod przewodniolwom W lrtha 
konferencją genueńską. Minister Rathe­
nau wygłosił dwugodzinny referat, obej­
mujący prace w Genui, oraz układ nle- 
mieoko-rosyjskl w Rapallo, podnosząc, 
że przynosi on Niemcom olbrzymie ko- 
rzysoi. Ogólny wynik konferencji dla 
Niemieo je s t nadzwyczaj dodatni.§|?Na- 
stępnie przedstawił sprawę rokowań pa­
ryskich ministra Hermesa, który dawał 
wyjaśnienia.

E IL W E S E , 20. (P A T ). Na wleozo- 
rowem posiedzeniu dnia 25 b. ra. gabi­
net Rzeszy aprobował staaowlsko Nie­
miec w Genui.

. Jsime i »Miii «Wo-otMI.
B E R L IN , 28. (A.W.) Podpisany w 

środę układ sowiecko-włoski unieważnia 
zaw arty poprzednio prowizoryczny układ 
z roku 1921. Moc obowiązująca układu 
rozpoczyna się od dnia ratyfikacji. Ce­
lem tego układu jest szybkie przywró­
cenie normalnych stosunków handlo­
wych. Włoskim przedsiębiorcom han­
dlowym i przemysłowym zostaje zapew ­
niona klauzula największego uprzywi­
lejowania.

Pod względem gospodarczym układ 
tan zwalnia towary od opłat celnych
i tranżytowyoL

Pażjn la  lla M u .

B E R L IN , 26. (A W ). W e d łu g  w ia ­
dom ośc i z Paryża n a rady  k o m ite tu  po­
życzko w e go  k o m is ji reparaoy jne j odby­
w a ły  się  w  da lszym  c ią g u  w czo ra j. G łę ­
b o k ie  m ilcze n ie , k tó re  za cho w u ją  oz łon - 
k o w ie  k o m ite tu , u tru d n ia  n ie zm ie rn ie  
u zyska n ie  In fo rm a c ji,  Ariadom o ty lk o ,  że 
B e rgm an  p rz e d s ta w ił szozegółow o obecną ‘ 
sy tuao ję , in fo rm u ją o  k o m ite t  o p e r tra k -  ! 
ta c jach  Herm esa z k o m is ją  repa raoy jną . j 
O brady nad k w e s tją  sam el p o życzk i ju ż  ! 
się  rozpoczę ły , n iem a  je d n a k  żadnych  j 
w id o k ó w * na ja k ą k o lw ie k  decyz ję  przed i
31 m ąja. W e d łu g  in n y c h  w e rsy j ob rady i 
będą trw a ć  n aw e t do 2 ty g o d n i.

^  E IL W E S E , 26-go (P A T .) Komisja 
Morgana rozpoczęła dokładne badanie 
sytuacji Niemiec, oo potrwa od 5—6 ty­
godni. Badanie to ma objąć następują­
ce punkty: O określić żądania pomocy 
Niemcom i zdolność produkoji Niemiec,
2) o znaczyć  sumę odszkodow aw czą , k tó ­
rą  N ie m c y  mogą te ra z  p ła c ić , 8) w p ły w  
o k u p a c ji s p rz y m ie rz o n y c h , w zg lę d n ie  
w p ły w  sa n k e y j na zdo lność p ro d u k c y jn ą  
N iem ie c , 4) m o ż liw o ść  z b y tu  p ro d u k tó w  
n ie m i^o k io h  na ry n k a c h  ś w ia to w y c h  i 
w p ły w  n ie m ie c k ie j w a lu ty  na c la  i 
k s z ta łto w a n ie  s ię  w a lu t, 6) gwarancje,' 
k tó ro  N ie m c y  m ogą dać na p o k iy c ie  
poZ yozk i.

R o b o t n i c y  ¡ p o p i e r a j ­

c i e  p i s m o  „ P r a c a * * .

Politya polska.
Rada Ministrów. •

W A R S Z A W A , 26. (P A T .)  Rada 
M in is tró w  na p os ied zen iu  d z łs ie lszem  
p rz y ję ła  w n io s e k  M in is tra  ro b ó t p u ­
b lic z n y c h  w  s p ra w ie  pom ieszczeń 1 b u ­
d o w y  g m a chu  Senatu, M in is tra  p ra c y
1 o p ie k i spo łeczne j o ro zo ią g n ię o iu  m ocy  
o b o w ią zu ją ce j ochronę  lo k a to ró w  na 
w o je w ó d z tw a  w scho dn ie , M in is tra  sp ra ­
w ie d liw o ś c i w  s p ra w ie  ta k s y  d la  p is a rz y  
h ip o te czn ych . N as tęp n ie  Rada M in is ­
tró w  p rz y ję ła  do  w iadom ośo i sp ra w o ­
zdan ie  m in is tra  ro b ó t p u b lic z n y c h  o 
w y k o n a n iu  u o h w a ł R ad y  M in is tró w  w 
sp ra w ie  a k c ji z m ie rza ją ce j do u sun ięo la  
b ra k u  m ie szkań  i  o ż y w ie n ia  p rz e m y ś la  
budow lanego , o ras  zapob ieżen ia  n iszcze ­
n iu  dom ów  m ie s s k a ln y o h . N as tęp n ie  
p rz y ję to  p ro je k t u s ta w y  w  p rze dm loo le  
re g u la m in u  zg rom adzen ia  narodowego«

P o dw yżki dia urzędników  
i o fice ró w .

(O i własnego Jcomp.},
W ARSZAW A, 26. —  N a o sfa tn iem  

poaioditeniu  R ady M in istrów  rozp atry­
w an o  w n io sek  m in istra  M ichalsk iego , 
ktdry za p ro p o n o w a ł, ab y  o d  d. 1 c z e r w ca  
p racow n ik om  p ań stw ow ym  p o d w y ższo n o  
u p o sa ża n ie  o  d a lsz e  20 proć.

Ze sw e | stro n y  m in ister  S o sn k o w -  
sk l d o m a g a f s ię , aby z podw yżki to] 
k erzy sta ły  rów n ież  i o so b y  w o jsk o w e, 
P o n iew a ż  jednak w  sp raw ie  tej p om ięd zy  
m in istrem  skarbu  a m in istrem  S osn »  
kow akim  n ie  d o sz ło  do porozu m ien ia , 
p rzeto  o s ta te c z n e  z a ła tw ie n ie  tej kw est}! 
o d ło ż o n o  d o  ¡p o n ied z ia łk o w eg o  p o s ie ­
d zen ia  Rpdy M inistrów .

in. Skradał w Krakowie-
KRAKÓW. 28. (PAT.) Wczoraj •

fodz. 7-ej po poł. min. Skirmunt odbył 
onferencję z przedstawicielami prafly 
krakowskiej, której udzielił lnformaoj^

0 przebieąu konferenoli w Genui 1 sta< 
nowisku Polski na tejZe konferencji.

Przyjazd minima spraw zaoraoltznycli 
da Wanzawj.

(Od własnego koresp j ,
W A R S Z A W A , 26. D z is ia j rano  

p rz y b y ł do W a rs z a w y  m in is te r  sp raw  
z a g ra n ic z n y c h  p. S k irm u n t.

0 dalsze tokowania z Gdanslm.
G D A Ń S K , 26. (A W ). Senat gdań ­

s k i z w ró c ił s ię  do rządu  p o ls k ie g o  z 
w n io s k ie m  rozpoczęcia  da lszych  roko w a ń  
w  z w ią z k u  z um ow ą  gospodarczą z d n ia
24 p a źd z ie rn ika  J921 r. Senat g d a ń sk i 
w  p ro p o z y c ji sw e j w y m ie n ia  23 p u n k ­
tó w  ra. in . następu jące : P rzed łużen ie  
czasokresu d la  p rzyw ozu  k o n ty n g e n tu  to ­
w a ru  po zn iżone j s taw ce  oe lne j, us tano ­
w ie n ie  g ra n io  zw ie rzch n o śc i państw ow o] 
na  m orzu, k w e s tję  ta ry fy  oelne j, k w e ­
s tję  z w o ln ie n ia  ód  o ła  a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej po trzeby , k w e s t ję  zn iżek , tudz ież  v o l 
na  p ap ie r g a z e to w y , sp iry tu s , c u k ie r  i  
ty tu ń , sprawę w ie rz y te ln o ś c i g da ńsk ich  
w  s tosunku ,jdo  d łu ż n ik ó w  po lsk ioh , w y k o ­
na lno śc i w y ro k ó w  p o ls k ic h  w G dańsku, 
sp raw ę o d w ie d z in  Naczelnika P aństw a
1 rządu  po lsk iego  w G dańsku, połącze­
n ia  te le fon icznego  z W arszaw ą, k w e s tję  
obozu e m ig ra cy jn eg o  i td.
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Spiaii SlasŁi! «  P:l|JSl'aii2 triOiSlkilL
PA K Y Z, 26 (i A T .) P rzed  rozpo  

c ię c ie m  v,czorajpzego p osied zen ia  w iz ­
b ie  d ep u to w a n y ch  p rezyd en t P oincare  
o d b y ł pou fn ą naradę z przyw ód cam i

{t io n n lc tw ,  poozem  izba  rozpoczę ła  de* 
a tę  nad  szereg iem  in te rp e la c y j m. in . 

w sprawie zajścia na c m e n ta rzu  w  Oli* 
w ica ch . N a in te rp e la c ję  tę  P oincare  
odpowiedział, że winnych skazano na 
au tow e  k a ry . W  p rz e m ó w ie n iu  sw ojem  
zaznacza, ii; w  N ie m o /e c h  i na G órnym  
Ś lą sku  t  ogó lne j l ic z b y  u 2 s m a rły o h  
F ra n cuzó w , 71 zm arło  w s k u te k  z a m a - , 
chów  s e  s tro n y  n iem ieck iej. P o in care  
za zn a czy ł, żo rząd  f r a n c u s k i- s ie  m o le  
iu te rw e n jo w a ć  w m ię d z y n a ro d o w y m  try­
bunale sądowym, na co d ep u tow an y  
V a lla t  o d p o w ie d z ia ł, t e  zbrodnie n ie ­
mieckie pope łn ione  na żo łn ie rzach  fra n - 
cunkich nie  p o w in n y  b y ć  rozp atryw an e  
przez m ię d z y n a ro d o w y  tryb u n ał, leo z  
p rzez  fra n cu sk i są d  w ojen n y i a b y  p rzy  
(« w iz ja c h  d o k o n y w a n y c h  p rzez  w o jska  
fran cu sk ie  b y li ta k te  ob ecn i p rzed sta -  
w io ie le  w ład z fra n cu sk ich . P o in care  
o d p o w ie d z ia ł, t e  w ojak a  fran cu sk ie  w

ia jb litsz e j  p r z y sz ło śc i pow róoą ju t  do  
rąju. ■ Jed en  s  n a stęp n y ch  m ów ców  

za p y ta ł prem jera w sp raw lo  p o lity k i, 
ja k ą  Franoja zam ierza  p row ad zić  w obeo  
now ej sy tu a c ji po lityczn e}, w ytw orzon ej  
p rzez  zaw arolo  trak tatu  w R apallo .

Sow ietf i  M i i i l .
G D A Ń S K , 2«. (P A T ). Od k ilk u  d n i 

b a w i tu  p rz e d s ta w ic ie l m is j i  h an d low e j 
s o w ie c k ie j w  Polsce p. K o rsa ko w . Ce­
lem  je g o  p rzy ja zd u  Jest zbadan ie  co do 
tra n z y ta  do R os ji, oraz zapoznanie  s ię  z 
g da ńsk im  p rzem ysłem .

N astępn ie  zam ierza  on u tw o rz y ć  w  
G dańsku in s ty tu c ję , czuw a jącą  nad  spra­
w nośc ią  tra n sp o rtó w  to w a ró w  do R oś li, 
w  p ie rw szym  rzęd z ie — w y s y łk i ś rod ków  
*yw n o fic l, pochodzącyoh z A m e ry k a ń s k ie -

So k o m ite tu  pom ocy d la  g ło d n y c h  w  
oąjl.

P onadto  d e leg a t s o w ie c k i p ra gn ie  
zbadaó, czy m o il lw e m  będzie  u tw o rz e n ie  
z portu g da ńsk ieg o  p u n k tu  p rze ła d u n ko ­
w ego  d la  R oą ji.

Jeszcze sprawa ty k i.
G E N U A , 28 (P A T ) W  s p ra w lo  r o i -  

s trz y g n ię c ia  k w e s t ii s p o rn e j m ię dzy  
W ło c h a m i I Ju g o s ła w ią  w  s p ra w ie  R iek l 
m a byd  p o w o ła n y  na  a rb it ra  p re z y d e n t 
S fw a jc a r ji.  S p raw a, k tó rą  k o m is ja  m a 
ro z w ią z a ć  w  A b a z ji,  d o ty c z y ć  będzie  m. 
in . xa a to sow a n ia  w o b e c  R je k i u k ła d u  w 
R ap a llo , o ra z  n a ty c h m ia s to w e g o  p o d ­
ję c ia  ty c ie  p o rto w e g o  w  R jece .

R a M a  Melasa aa linii
(Od własnego koretp.).

W A R SZ A W A , 26. W  dn u 22 b. m. 
pod B astu u am i na drodze W iln o — W ar­
szaw a  p oc iąg  osob ow y  w p ad ł na p o c ią g  
epeoja lny , w io zą cy  do Grodna od d zia ł 
tandarm ertf.

W agon, w io zą cy  żan d arm ów  zo sta ł 
ro zb ity , p rzy czem  6 żo łn ierzy  od n iosło  
c iężk ie  rany, a jed en astu  lże jsze .

R a n n y ch  od w iezion o  do s z p ita la  
k o lejow ego  w W iln ie .

W ed łu g  n a d esz ły ch  tu  a n ie sp ra w ­
d zon ych  dotąd  w iad om ości, dw u  a o ię -  
te j rannych  zm arło.

P rz e rw y  w k o m u n ik a c ji n iem a.

M a lw o  « llnljali.
( P rz e g lą d  O rg e s c h u ) .

BER LIN , 26. H indenburg o d w ie ­
d z ił w p on ied zia łek  O lszty n , w itan y  
przez lic zn ie  zeb ra n y ch  N iem ców , ja k o  
¿f)tfrca  O lszty n a . W d łu ższem  p rzem ó­
w ien iu  d z ięk o w a ł H indenburg za p rzy -  
ję o le  i w sk a zy w a ł na k o n ieczn o ść  naro­
dowej jed n o śc i na tej, tak  d a lek o  na 
w sch ód  w ysu n ię te j p laców ce n iem iec­
kiej. W koń cu  śp iew a ł H indenburg ra­
zem  z p u b liczn o śc ią  „D utsch land  ueber  
A lles* .

„Rothe F a h n e“, om aw iając podróż  
H indenburga do P rus W sch od n ich  stw ier ­
dź», i t  H indenburg, przew oU nicząoy  
w sz y stk ic h  orgnnizaoyj n a c jo n a lis ty cz ­
nych  w P rusach  W schodnich  udał ¿się  
we w ła śc iw y m  c za s ie  do tego  E ld orad o  
nacjonalizm u, a żeb y  o d św ie ż y ć  sw oją  
sław ę i o d b y ć  przeg ląd  O rgeschu . Zro­
zu m ia łą  je s t  rzeczą , że O rgesch w ita ł 
erituzjastyozn ie H indenburga.

T akże »V orw ärts* Jest n iezad ow o­
lony z tej podróży H indenburga i w zy ­
w a ft«, u by *tę ni u d a l u ż y ć  za  w y-  
®iat*k>; (1! ■ ! i- listów .

S k a za n ie  m inistra na 5 mie­
sięcy w ię zie n ia .
(Od własnego koretp .>

W A R SZA W A , 26. W yd zia ł o dw o ­
ła w czy  Sądu O kręgow ego  skaza ł m in i­
stra  p ełn om ocn ego  w  M oskw ie, p. A n to ­
n ieg o  O lszew sk ieg o  za  pobicie kupca  
J a n o w sk ieg o  na 6 m ies ięcy  w ię z ie n ia . 
A d w ok at p. J a n o w sk ieg o  zrzek ł s ię  w y ­
kon an ia  kary pod w arunkiem , że O lszew ­
sk i z ło ty  na In sty tu t g a zo w y  3 m iljo -  
nflw m k.

Wiadomości telegraficzno.
( - - )  W ed łu g  d o n ies ień  p r a s y  r.ie-

EleckSej, przejm ow an ie  k o le i g ó r flo ś lą s-  
ą) c tę ś o l  w przyznanej P o lsc e , prze*  

w ład ze  p o lsk ie  rozp oczn ie  s ię  29 m aja, 
a sk o ń c z y  16 ozerw oa r. b.

i —) M in ister sp raw  zagrsn iozn ych  
u d zie li}  ex eq u á tu r  p, S ta n isła w o w i H od-

Ífk o w i K leszk ow śk lom u , w lcek o n su lo w l 
razy lijsk iem u  w a L w ow ie .

—  W  P etersb u rg u  oddano pod  sąd  
l a  p rzoo iw d zia ła ln o ść  w ob ec rządu  so ­
w ietów  w  spraw aoh  cerk iew n y ch  84 
d u chow nyoh  p raw osław oyoh  z  p ro feso ­
rem  N ow ick im  na czo le .

(—) O czekujący  na rozp oozęo le  w y-  
toozonoj p rzez  so w ie ty  rozpraw y, obo- 
r¿y rozp oozęli g łod ów k ę, tą d a ją c  zak o­
m u n ikow ania  Im a k tu  osk arżen ia  i po­
zw o len ia  lm  na w id y w a n ie  s ię  m ięd zy  
sob ą . Ż ądania  ich  n ie  u w zględ n ion o . 
A k t osk arżen ia  m a b y ć  w ręczo n y  pod  
są d n y m  dopioro na 49 godzin  przed  
p ro cesem . G łodów ka n ie  ustaje.

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o : D olary

M arki n iem . 
Franki franc.

• Fun. s te r  lingi

4040
15.60

370.—
18125

Kronika polityczna.
R a ty fik a c ja  tr a k ta tu  

w  R a p a llo .
T e k st rezo lu o jl W. C. I. K. r a ty ­

fikującej trak ta t w  R a p a llo  brzm i jak  
n astęp u je:

.w ita m y  za w a rtą  w  R ap a ilo  u m o ­
w ę  ro sy jsk o -n iem ieck ą , jako jed yn e ra ­
c jo n a ln e  w y jśc ie  x sy tu a c ji ch a o ty czn ej
1 p e łn ej m o ż liw o śc i w o jen n y ch . U zn a ­
jem y w  ch a ra k terze  norm y s to su n k ó w  
m ięd zy  R osją  so w ie c k ą  a  p ań stw am i 
k ap ita iisty czn em i ty lk o  u m ow y a n a lo ­
g iczn e  d o  trak ta tu , p od p isa n eg o  w  Ra-

Eollo: u p ow ażn iam y Rad K om isarzy  
udow ych i K om isarjat spraw  za g ra ­

n iczn y ch  d o  k o n ty n u o w a n ia  zew n ętrzn ej  
polityk i R osji w  tym  kierunku. Z a le­
ca m y  K om isaria tow i d o  Spraw  Zagra­
n iczn ych  i S ow . N ar. K om -ow i, ab y  d o ­
p u szcza ł do o d c h y le ń  o d  typu u m ow y  
w R ap a ilo  ty lk o  w  razach  w yjątkow ych  
tj., gdy t e  o d c h y le n ia  b ęd ą  w yn agra­
d za n e  sp ecja ln em l k o rzyśc iam i dla m as  
p racu jących  w  R osji sow ieck iej* .

Król J e r z y  V  we F r a n c ji.
K orzystając t  p ob ytu  sw e g o  w  B ol­

ej!, król J e n y  V zrob ił w y c ie c z k ę  do  
Francji, na p o la  w sp ó ln y ch  walk, ca lem  
z ło żen ia  h o łd u  p o leg ły m  b o h a tero m . 
K rólow i Anfilji to w a rzy szy ) m arsza łek  
D o u g la s  H aig.

N a sp o tk a n ie  króla  J erzeg o  V u d a ł 
eig d o  L o rette  (w  o k o licy  A rras) m ar­
sza łek  F o ch  % g en era łem  W eygandem . 
N a cm en ta rzu , w  m iejscu , gd z ie  m a  
sta n ą ć  pom nik  d la  k ilk u n astu  ty s ię c y  
p o leg ły ch , król Jerzy  z ło ży ł w ie n ie c  z 
n ap isem  .F r o m  King G eorg  V*, p oczem  
w te s ło w a  p rzem ów ił d o  m arszałka  
Foch*a:

„P an ie m arsza łk u , p rzybyłem  tu, 
żeb y  z ło ty ć  h o łd  b o h a terstw u  żo łn io rsy  
francuskich" .

M arszałek  H aig, żegn ając  s ię  z 
F o c h ‘em  p ow ied zia ł: .A rm je  n a sz e  p o ­
zo sta n ą  z łą c z o n e  bardziej, n lt  k ied yk ol-  
w iek b ą d ź“.

Z tych  itp. fa k tó w  m o fn a  w n osić , 
że  Anglicy napraw iają, j a t  ir.op.ą, ]b łęd y
i n .e ta k ty  L c y d  G eorge*a w zg lęd em  
Francji.

A re s zto w a n ia  R o sjan w  Bul* 
g a r ji.

A re sz to w a n y  przez w ładzo  b u łg a r ­
sk ie  sze f d efen sy w y  sztab u  g en . W fan -  
g la  pułk . Sam och w ałow  z o sta ł w y sła n y  
do W a rny ; o b ą w ia ją  s ie , i i  zo sta n ie  
ou w ys ia n y  do Rosji so w ieo k le j.

O dbyw ają »io d a lsze  aresztow an ia  
oficerów  rosyjHkleu w  różnych m iastach  
bułganskioh. w ła d z e  d okonały  rew izji w  
lokalu  rosyjakjej m isji w o jsk ow ej 1 w  
m ieszk an iu  a ttach e w o jsk o w eg o  gen . 
W iazm itin ow a. A resztow an o g e o . P opo­
w a i pułk . P aw lęn k ę  i L ubom lrow a, k tó ­
rzy n a tych m iast zo sta li w y sła n i pod e s ­
k ortą  do K onstantynopola . T am że ma 
być w y sied lo n y  g en . W iazm ltin ow . W o­
g ó le  w  p rzeciągu  dw u o sta tn ich  d n i a- 
resztow an o około  130 .w y ższy ch  o fic e ­
rów, z k tórych  p rzeszło  40 osób  zosta ło  
Już w ysłan e do K onstantynopola .

D a lsze  aresz tow an ia  i w y s ie d le n ia  
zo sta ły  w strzym ane na sk u tek  interw en­
cji ze  strony m is j i  zagraniozuyoh, a ta k ­
że w obeo obaw y w ybuchu  rozruchów  
Śród fo rm a o jl a rm ji g en . W ra n g la , znaj- 
du jąo7oh  s ię  w  B ułgarji.

0 d b v w a  s ię  w  nrzyśp ieszonem  tem ­
p ie  reg estra cja  uchoażców  cy w iln ych .

W b u łgarsk ich  k ołach  polityczn ych  
o sta tn ie  w yp ad k i w y w o ła ły  s iln e  przy­
gn ęb ien ie , ponlew a* aresztow an ie  praw ie  
ca łeg o  dow ód ztw a arm ii rosy jsk ie j m o te  
w y w o ła ć  zn aczn e kom plikaoje. N ato m ia st  
kom u n iśc i trium fują 1 na zebranlaoh żą­
dają aresztow an ia  przyw ódców  um iarko­
w anych  partyj b u łgarsk ich  1 w o g ó le  
burżuazji.

Propaganda sowiecka 
w Ameryce.

S am u el G om pers, p rezy d en t a m e-

3k a ń sk i ej F edoraoji P ra cy , o g ła sza  pu- 
lczn e  o sk arżen ie  p rzec iw k o  p rop agan ­

d zie  b o lszew ick ie j w A m eryce. S o w ie ty  
rozw ijają  u siln ą  propagandę, a b y  zjed ­
n ać  d la  s ie b ie  sy m p a tję  ogółu  1 zm u sić  
rząd  am ery k a ń sk i pod n ac isk iem  opinji

Sub liczn ej do uznania rządu  sow ietów , 
lom pers n ie  oddaje s ię  bynajm niej z łu ­

dzen iu  oo do m o ż liw o śc i w sp ó łży c ia  z 
b o lszew ik a m i i uznan ie ich  uw aża za 
b ezp o ży teczn e  oszu k iw an ie  cyw ilizacji;

A m eryk ań sk ie  ż y c ie  p u b liczn e  Jest 
op an ow an e p rzez  propagandę sow ietów , 
k tóra  podtrzym ują  m ięd zyn arod ow i fi­
n a n siśc i w  ce lu  opanow ania R osji dla  
w y zy sk u . W ed lo  O om persa grupa b a n ­
k ierów  a m eryk ań sk o-an g ie lsk o-n iem ieo  
k ich  p rzyję ła  p o lity k ę  p op ieran ia  b o l­
szew ik ów  w A m eryce. Grupa ta p o s ia ­
da w sw y m  ręk u  « lb rzy m ią  w ładzę. 
Choe ona u c z y n ić  R osję sw y m  ekono- 
m iozn ym  w asalom , dając jej w zam ian  
u zn an ie  p o lity czn e . U zn an ie  za k o n ce ­
sję! B an k ierzy  rozum ieją, że  o hand lu  z 
R osją n ie , rędko m y śle ć  m ożna, a le  
ch cą  zab ierać  z łę to , w ęg ie l, n a ftę  l 
d rzew o z Rosji. Rosja j e s t  d z iś  przed  
m iotem  lio y ta o ji m iędzynarodow o.]. L i­
cy ta n tem  Jest L enin . A b y  k u p ić  R osję  
nu tej lic y ta c j i a m eryk oń soy  b an k ierzy  
goto w i są  p row ad zić  an ty d em o k ra ty czn ą  
prop agan d ę b o lszew ick ą  w e w łasn ym  
kraju.

G om pers p od aje  jako pew nik , że  
fu n d u sz  na b o lszew ick ą  propagandę w 
Stanach  Zjedn. p rzed staw ia  su m y  m iljo-  
now e. Z ty c h  p ien ięd zy  u d zie lan o  są 
łap ó w k i lu d ziom  w y so k o  p o sta w io n y m .1 
P rasa  am eryk ań sk a  je s t  ju ż  w c zęśc i  
opanow ana przez b o lszew ik ó w  i propa­
gan d zistów . K orespondenci zagran iozu l 
są  p rob olezew ik am i, w y b itn i w rogow ie  
zorgan izow an ej pracy znajdują s ię  w  
o b ozie  b o lszew izm u . G om pers oskarża  
zn an ego  d z ia łacza  W . L. F ostera , że  po  
w iz y c ie  w M oskw ie p ow rócił do Stanów  
Zjedn. i buduje tajn ie m a szy n ę  d la  p o d ­
kopania ruebu zorgan izow anej pracy  
am eryk ań sk iej i zam ien ien ia  jej na czer­
w on ą  m ięd zyn arod ów k ę L enina. F o ster  
przed  w yjazdem  do M oskw y b y ł bez  
p ien ięd zy  —  d z iś  w ydaje w ie lk ie  p ism o
i  posiada ty s ią c e  ta jnych  agentów  w e  
w sz y stk ic h  m ie jscow ośc iach .

O skarżenie to G om perea w yw oła ło  
w ie lk ie  w rażen ie  w S tan ach  Z jednoczo­
n ych . T rzeba bow iem  w ied z ieć , że od­
gry w a ł on w ie lk ą  ro lę  w ży o iu  am ery-  
k ań sk iem , jdko przyw ód ca  zorgan izo ­
w anego ruchu rob otn iczego . O degrał 
on też swoją rolę w cza sie  w ojny ś w ia ­
tow ej. On głów n ie  zd zia ła ł, t e  m asy  
rob otn icze  o św ia d c z y ły  Bię przeoiw  
Niemcom, co w d alszej k on sekw enoji 
pociągnęły S tany Zjedn. do w sp ó łu d z ia ­
łu  w wojnie.

^5 s ą d ó w ,
C harakterystyczna &prm

C h a ra k te rys tyczną  qa tlę  jjtęstt! ’  
do w o je nn ych  sprawę ro z p a tr z ą ?  
O kręgow y. 'Zam ieszka ły  w  Ł ó d »
Ul. Z aką tn e j 80, D /m it r  Pete.fęHg^ 
^ r ję ż d ia J ^ S  do W a m  a w y, meb 
V l f  poa n&dzorem n ie ja k ie j K l io  
n o w fik le j i Je j c ó rk i, Heleny,

W dniu io ©&roa ai r. IeKr 
terajlgego , k ^ r ą  ła a z la  do mi'e>5 , 
brata fepoatfżogła brak pjanlna, kaitaW} 
Mż*a, zęgara I innyoh fzeoijr wąftoJM
800,000 mk., Jak rdwni.ei; nie a&stąU.P3 
Jęny BronowskleJ, gdyż ta sprzed&wizy 
pianino, dywan 1 Jeoflo łóiko, wyjecblg
00 m ią jsóa  n ieznanego  n jiiw e . M a r *  
zań także  aprzeaała resz ty  r z io z r .  W lW r 
co H elena B . z g ło s iła  się doorowplttj&  
do p o llo j l  i  badana pnsez e ęa ilo go  
ozego w y ja ś n iła . w spom n iane  w y i i  
rz ficzy  zo s ta ły  da tow ane  Jej przez r«  
te rs ilg e g o .

W uiwraJ sprawę tę  rozw aża ł 
O kręg ow y, k tó ry  po zbadan iu  k ilk u n a s tu  
św ia d kó w , ska za ł H e lenę U ronow ską  na
6 m ies ięcy  w ię z ie n ia , (na zasadzie amne- 
s t j i  ka rę  z m n ie js z y ł o po łow ę , i  miesiące 
« aw iee lł na  2 |laŁa), E lż b ie tę  B. na 8 
m iesiące , (na  zasadzie a m n e s tjl ka rę  da­
ro w a ł.)  b ip .

Z  ł y d a  o r g a n iz a d j ii P  R
Z D zieln ioy  W odnej.

D ziś , o gods. 7 w iecz . w  K lu b i»  
N . P. R. (P io trk o w s k a  O l) odbędz ie  sl4 
ze b ran ie  Z arządu , d z ie s ię tn ik ó w  i d e le ­
ga tów  fa b ry c z n y c h  D z le ln lo y  W odne j.

Dzielnic* Górnu,
W  d n iu  27.6 r . b. o g od z in ie  7-ej 

w ieczo rem  odbędzie  eię pos iedzen ie  Za­
rz ą d u  N. P. R. D z ie ln ic y  Górne) w rn* 
z d z ie s ię tn ik a m i. Obeonośó w s z y s tk ic h  
o z ło nkó w  Z a rządu  Jak l d z ie s ię tn ik ó w  
kon ieczna .

S p ra w y  b. ważno.

Z D zie ln iey  Z ielonej.
J u tro , o godz. c i  pó ł po po ł. w  lo ­

k a lu  N P R . (P io trk o w s k a  01), odbędzie 
się  ko n fe re n c ja  D z ie ln ic y  Z ie lo n e j. L ic z ­
ny  u d z ia ł kon ieczny.

P rzem aw iać  będą k o l. : W o je w ó d z k i
1 pose ł F ichna .

Ruch u)jjdau)niczi|.
)

9nż. G u s ta w  M o k rz y c k i 
fłJRzut oha na w sp ółozesn o  

lotnictw o".
S kład  g łów n y  »Lot" .W arszaw a — 

W sp óln a  19, str . 32 m apka. Cona 220 
m k. B roszura n in ie jsza  sta n o w i treáó 
od czy tu  w y g ło szo n eg o  w S to w a rzy sze ­
n iu  T ech n ik ów  w B y d g o szczy .

R ozpoczynająo  od krótk iej charak ' 
te r y s ty k i różnyob sp osob ów  w znoszenia  | 
s ię  w pow ietrze , inż. M okrzycki za trzy - P 
m uje s ię  d łużej nad sam ą sz tu k ą  lata- | 
nia, dodając s łu szn ą  uw agę, i t  u nas j 
d z ięk i brakow i dobrej o b słu g i —  mało I 
s ię  la to , a w ie le  e ię  czy ta  o wypadkach.

D alej zn ajd u jem y zesta w ien ie  t y ­
pów  aparatów  oraz w yn ik i przez ni® 
u zy sk a n e  tak  w  w ojsk o w o śc i ja k  i ko­
m unikacji. f

P o lsk a  znajduje e ię  w  w y g o d n e^  ' 
p o ło żen iu - googrficzn o-lo tn iczcm , lec* 
za m ia st w y k o rzy sta ć  to sa m i —  czeka­
m y  aż N iem cy  u ru ch om ią  szereg  peta' 
czeń  p o w ietrzn y ch  p om ięd zy  E uropą 2»' 
ch od n ią  a R osją —  z p om in ięo iem  n»' 
Bzego kraju.

Z k o le i p rzech o d z i autor do z*' 
ga d a ien ia  p r z e m y słu  lo tn iczeg o  w Pol' 
sce , p rzy czem  w y m ien ia  Jedyną fa b r j** 
p ry w a tn ą  P la g o  i L a śk iew io za  w L u«'

P rzech od ząc  do o b ecn y ch  iad aá  
lo tn ic tw a  p o lsk ieg o , autor p od k ręć*

Jotrzeb ę p rop agan d y , którą podjęło  oz»' 
op lsm o „L ot“, a którą rozw in ąć oa le-J  

w  ton  oposob , ab y  w c ią g n ą ć  w c 1* 
w sz y s tk ic h  —  n ie ty lk o  fachow ców , "j 
lo tn ic tw o  jako za b ezp ieczen ie  naszej 
n ie p o d le g ło śc i m u si byó  ęo*.nane i P0’

f le rano  p rzez w s z y s tk ic h , k o m u  ta  o ‘e 
od leg łość  jo ą t d roga.

C ałość  stan ow i zw ięz łą  i d o s t ę p ^  
d la  w sz y stk ic h  broszurę, z którą zapoz­
nać s ię  w in ien  k ażd y  in te lig en tn y  P o ift
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Qeu. Wrangel w Bułgarji.
S e n s a c y jn e  w y n ik i  r e w iz j i  b u l -  ' 

K a rs k ic h  w -ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
n o te lu  „ C o n t in e n ta l “  w  8 o l j i ,  z a j­
m o w a n y m  p rz e z  o t lc e r ó w  s z ta b u  
W ra n g la ,  z w r ó c i ły  p o w s z e c h n ą  u -  
w a g ę  h u  p a ń s tw u  k r ó la  B o ry s a ,  
B ta ją c ę m u  s ię  n a jw id o c z n ie j  o ś ro d ­
k ie m  i  p o d s ta w ą  d z ia ła ń  m o n a r c h i­
s tó w  r o s y js k ic h .

P r z y g o to w a n ia  2 0 .0 0 0  w r a n -  
R lo w c ó w , p r z e b y w a ją c y c h  w  B u ł ­
g a r j i ,  do  j a k ie jś  p o w a iu le jn z e j  a k c j i
o n ie z n a n y c h  d o tą d  b l iż e j  o e la c h , 
io s ła ły ,  d z id k i w y n ik o m  r e w iz j i  i  
i le d z tw a ,  z d e m a s k o w a n e  w  sp osó b  
n ie  p o z o s ta w ia ją c y  w ą tp l iw o s o i .  W y ­
d a je  s ię  p r a w ie  p e w n e m , że  n a  sz e - i 
r o k ą  s k a lę  z a k ro jo n e  p r a c e . b iu r a  
W y w ia d o w c z e g o  puJk . S a m o c h w a ­
łó w *  i  je g o  p o m o o n ik ó w  w  SoljS , 
p o z o s ta ją  tf ś c is ły m  z w ią z k u  z z a - 
k u lia o w e m i k n o w a n ia m i m o n a r o h i-  
a tó w  r o s y js k ic h  i  n le r o s y js k lc h  w  
la n y c h  k r a ja c h  E u r o p y .  S z c z e g ó l­
n ie js z a  in te n s y w n o ś ć  r o b o ty  w r a n -  
R lo w c ó w  w  B u łg a r j i ,  n a  c o  te ra z  
d o p ie ro  p a d ły  p ie rw s z e  p ro m ie n ie  
ś w ia t ła ,  t łu m a o z y  s ię  o b e c n ą  s y tu a ­
c ją  w e w n ę t r z n ą  o jc z y z n y  R a d o s ła -  
W o w ó w  i  S ta m b o l l js k lc h ,  o ra z  g o ­
to w o ś c ią  w ie lk ie j  c z ę ś c i p o l i t y k ó w  
b u łg a r s k lo h  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  z  r u ­
ch e m  w r a n g lo w s k im ,  a  n a w e t  w y ­
k o rz y s ta n ia  g o  n a  s w o ją  k o rz y ś ć  i  
d la  B w o ic h  c e ló w .

B u łg a r ja  j e s t  s z c z ę ś l iw ą  p o s ia ­
d a c z k ą  w ła s n e j  e d y c j i  W ito s a ,  w  
o s o b ie  p . 8 ta m b o l i js k ie g o ,  t r z y m a ją - ,  
ce g o  tw a r d o  o d  s z e re g u  m ie s ię c y  
s te r  w ła d z y  w s w y m  rę k u .  R z ą d y  
b u łg a r s k ic h  lu d o w c ó w ,  k tó r y c h  p rz e -  
W ó d c ą  je s t  w ła ś n ie  w s p o m n ia n y  p o ­
l i t y k ,  d a ły  s ię  ju ż  m o c n o  w e  z n a k i 
W s z y s tk im  in n y m  s fe ro m  i  u g r u p o ­
w a n io m  s p o łe c z n y m . E g o is ty c z n e  
m e to d y  r z ą d z e n ia  p . S ta m b o lijB k ie g o , ,  
o p a r te  n a  s to s o w a n iu  ś r o d k ó w  e k s ­
te r m in a c y jn y c h  w o b e c  in t e l ig e n c j i  
w  p o łą c z e n iu  z  n a jb a r d z ie j  d e n ia -  
g o g ic z n e m  s c h le b ia n ie m  in s t y n k to m  
c ie m n e j m a s y  c h ło p s k ie j,  p o s ia d a ją  
w p r o s t  u d e rz a ją c e  a n a lo g je  z m in io ­
n y m  ju ż  w  P o ls c e  o k re s e m  p a n o w a ­
n ia  w ó j t a  z W ie r z c h o s ła w ic .  O  t y c h  
p o k r e w ie ń s tw a c h  i  w s p ó ln o ś c ia c h  
. z ie lo n e j “  c h ło p s k ie j  m ię d z y n a ro ­
d ó w k i  m ó w i ł  n a w e t  d o ś ć  o tw a r o ie  
p . S t a m b o l i js k i j  p o d c z a s  s w e g o  z e ­
s z ło ro c z n e g o  p o b y tu  w W a r s z a w ie .  
W z a je m n e  s y m p a t je  s p r a w ia ją ,  iż  
n a  w ie l k i  k o n g re s  lu d o w rc ó w  b u ł ­
g a r s k ic h  w  S o f t i  w y b ie r a ją  s ię  —  
ja k o  g o ś c ie — \v  t y m  m ie s ią c u  w o ­
d z ir e je  n a s z y c h  p a s k o -p ia s tó w ,  m ia ­
n o w ic ie  pp . W ito s ,  D ą b s k i i  in n i .

U c ią ż l iw e  i  m o c n o  p r z y k r e  d la  
B u łg a r j i  r z ą d y  p . S ta m b o l i js k ie g o  
s p o ty k a ją  s ię  —  rz e c z  p ro s ta  —  z 
s i ln ą  o p o z y c ją  z a ró w n o  z p r a w e j ,  
j a k  z le w e j  B t ro n y .  P o m ija ją c  k o ­

m u n is tó w ,  k tó r z y  w y p a t r u ją  c ie r p l i ­
w ie  u k a z a n ia  s ię  g w ia z d y  s o w ie c ­
k ie j  ze  w s c h o d u ; w s z y s tk ie  in n e  u -  
g r u p o w a n ia  p o l i ty c z n e  w a ż y ły b y  
B ię ju ż  d a w n o  n a  z a m a c h  s ta n u ,  
g d y b y  t y l k o  p o s ia d a ły  p e w n o ś ć  p o ­
m y ś ln e g o  w y n ik u .  A le  u g r u p o w a ­
n io m  ty m  b r a k ło  fa k ty c z n e j  s i ły ,  
k tó r ą b y  d la  z w a le n ia  p . S ta m b o l i j ­
s k ie g o  m o ż n a  b y ło  w y k o r z y s ta ć .  
A r m ja  b u łg a r s k a ,  z r e d u k o w a n a  do  
m in im a ln y c h  g r a n ic  t r a k ta te m  w  
N e u i l ly ,  l i c z y  d z iś  z a le d w ie  o k o ło  
1 8 .0 0 0  lu d z i .  P r z y te m  p. S ta m b o l i j ­
s k i j ,  k t ó r y  w ie ,  c o  w  t r a w ie  p is z ­
c z y , p o s ta ra ł  s ię  p rz e z o rn ie ,  » b y  u -  
s u n ą ć  z s z e re g ó w  o ł io e r ó w  o  z a b a r -  
w ie h iu  n ie — lu d o w e m .

Gdy w ię e  m ia s te c z k a  b u łg a r ­
s k ie  z a la ła  2 0 - ty s ię c z n a  t łu s z c z a  
w r a n g lo w s k a ,  w o a le  d o b rz e  u z b ro ­
jona 1 wyekwipowana, p r a w ic o w y m  
antagonistom obecnego g a b in e tu  
bułgarskiego wydała s ię  ona i s t ­
nym sukursem z  n ie b a .  R o z p o c z ę ­
ł y  aię r y c h ło  g o rą c z k o w e  k o n s z a c h ­
t y  i  n a r a d y  w r o g ó w  s o l i js k ie g o  
W ito s a  ze s z ta b e m  g e n . W r a n g la ,  
d la  k tó r e g o  z re s z tą  n ie  t y le  są  
w a ż n e  z m ia n y  g a b in e to w e ,  i l e  c ic h e  
o w ła d n ię c ie  B u łg a r ją  i  s tw o rz e n ie  
z  n ie j  b a z y  d o  p r z y s z ły c h  o p e ra c y j 
a n ty s o w le c k lc h .

G e n . W r a n g e l  i  J e g o  d o ra d c y  
u m ie l i  w y z y s k a ć  z rę c z n ie  w e w n ę ­
t r z n e  n a s t r o je  i  r o z b ie ż n o ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  b u łg a r s k ie g o ,  p r z y c h y ln e ­
g o  z re s z tą  n a o g ó ł d la  R o s j i  c a rs k o -  
p r a w o s ła w n e j .  A le  in te r e s u ją c e g o  
p la n u  n ie  d o p ro w a d z o n o  do  k o ń c a . 
P o l ic ja  b u łg a r s k a  z d o ła ła  ro z m o ta ć  
s p lą ta n y  k łę b e jk  k o n s p ir a c y jn e j  a k ­
c j i  i  w  p o rę  u n ic e s t w ić  w y s tą p ie ­
n ie  d e f in i t y w n e .  O b e c n ie  —  g e n . 
W r a n g e l  w y s y ła  z B e lg r a d u  l i s t y  
z  p o g ró ż k a m i do  g a b in e tu  s o i i js k ie -  
g o , a  w  r ó ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
B u łg a r j i  d o o h o d z i w p r o s t  d o  k r w a ­
w y c h  s ta r ć  p r z y  r o z b r a ja n iu  o d d z ia ­
łó w  r o s y js k ic h .

P r z e d s ię b io r c z y  g e n . W r a n g e l,  
k t ó r y  c ie s z y  s ię  p o p a rc ie m  w ie lu  
p o l i t y k ó w  e m ig r a c y jn y c h ,  n ie  ła t w o  
d a je  —  j a k  w id z im y  — z a  w y g r a n ą .  
N a r o b i o n  je s z c z e  w ie le  k ło p o tu  ty m , 
k tó r z y  g o d z ą  s ię  n a  w ą t p l iw y  z a s z ­
c z y t  g o s z c z e n ia  u  s ie b ie  n ie d o b i t ­
k ó w  k r y m s k ic h .  M ę ż o w ie  s ta n u  
E u r o p y  b ę d ą  m u s ie l i  n ie w ą t p l iw ie  
z a s ta n o w ić  s ię  n a d  d a ls z y m  lo s e m  
a r m j i  n ie d o s z łe g o  o s w ^ o b o d z ic ie la  
R o s ji ,  a b y  u c h r o n ić  n a  p rz y s z ło ś ć  
p a ń s tw a , w  k t ó r y c h  z n a la z ła  p r z y ­
tu l is k o ,  o d  z ło ś l iw y c h  i  p r z e w r o t ­
n y c h  f i g ló w  ró ż n y c h  p u łk .  S a m o - 
c h w a ło w y c h  i im p o d o b n y c h  a w a n ­
t u r n ik ó w .

B . D .

F a l a  w s z e c b n ie m ie c H a .
W alka  o  w p ły w y , p ro w a d zo n e  p rzez  

se p e ra ty a tó w  n ie m ie ck ich  w  P o lsce , 
p rz y b ie ra  c o ra t  g r o f n i t j f t e  ro z m ia ry . 
O s ta tn io  znów  ca łą  uw agą w o ju ją ca  h a ­
ka ta  zo rg a n izo w a n a  w  „Z w ią z k u  N ie m ­
ców  w  P o lec« “ , z w ró c iła  w  k ie ru n k u  
o p a n o w a n ia  k o ś c io ła  e w a n g e lick ie g o . 
W c a ły m  k ra ju , a w  Ł o d z i i o k o lic y  
p rze d e w szys tk ie m , s e p a ra ty ś c i *  „B u n d  
d e r .D e u tsch en  P o le n s “ z w o ła li c a ły  
szereg w ie có w , gdzie  p rze p ro w a d zo n o  
re zo lu c je , w y m ie rzo n a  p rz e c iw k o  d o ­
tych cza so w e m u  za rzą do w i ko śc io ła  e- 
w a n g le lłc k ie g o  w P o lsce , p rz e c iw k o  k ie ­
ru n k o w i p o l i ty k i te g o  ¿¿rządu, a z w ła - 
■ tcza p rz e c iw k o  o sob ie  gen e ra ln eg o  
tu p e rjr .te n d e n ć a  ko ś c ia ia  e w a n g e lick ie g o  
ks. d r. B u r »ch ego.

R ów n ie ż  i  „L o d z e r  F re le  P resse“ , 
n a c z e ln y  o rfie n  h a k a ty  w P o ltc e  z a ­
o s trz y ł to n  w a lk i z „p o lo n o fils ^ . im “ k ie ­
ru n k ie m  p o l i ty k i k o ś c io ła  e w a n g e lic k ie ­
go, o ra z  z » p o lo n o fils k o -n e s tro io n y m i 
p a s to ra m i" .

S e p a ra ty ś c i w a lczą c  z  d o ty c h c z a ­
sow ym  k ie ru n k ie m  p o l i ty k i k o ś c io ła  
e w a n g e lic k ie g o  pod  has łem  w ezeerm ie- 
m ie cko śc i, p ra gn ą  zeń u c z y n ić  na rzędz ie  
d la  «w ych p o lity c z n y c h  ce ló w , c a łk o ­
w ic ie  go o pa no w a ć  i « tw o rz y ć  zeń 
tw ie rd z ą  n ie m c z y m y  w  Po lsce. W 
c z e rw c u  rb . w  W a isza w ie  o dbędz ie  się 
o g ó ln y  syn od  e w a rg  l ic k i,  i  na synodzie  
d o jd z ie  d o  d e fin ity w n e g o  » ta rc ia  o bu  
k ie ru n k ó w . ' Na stanoufłik fiŁ  s y p e r in ie n -  
d e n ta  g en e ra lnego  s e p a ra ty ś c i w y s ta ­

w ia ją  k a n d y d a tu ry ... o s ła w io n e g o  dr. 
B a h re nsa , s u p e r;n te n d e n ta  p o m o rsk ie g o  
B a rcze w sk ie g o  i  p a s to ra  łó d z k ie g o , G e r- 
h a rd ts . R ó w n ie ż  ce lem  obsadzen ia  pa* 
s to ra tó w  s w o im i lu d im i s s ra ra ty ś c l 
dążą d o  o b n iże n ia  Cenzusu w y is z ta łc e -  
n io w e g o  p a s to ró w  i  o d p o w ie d n io  w  ty m  
k ie ru n k u  m a ją  p ro w s d z ić  in t ry g i n a  sy ­
nodz ie .

K andydatura dr. B eb ren sa  w y d a ­
w ać »fę m o ie  n ie jed n em u  śm ieszn ą , p o ­
w ażn ie  o  n iej jed n a k  m ów ią  w  p ew n y ch  
kotach  n iem ieck ich . W iad om o p o w sz e c h ­
n ie , i le  te n  p o d ż e g a c z  w szecbn!em >ecki 
p rzyw iązuje w agi d o  kariery, d la  której 
p r z e c ie ż  z u rzędn ika  ca rsk ieg o  s ta ł  s ie  
n a g le  p ro m o to rem  n a ro d o w eg o  I a n ty ­
p a ń stw o w eg o  n iem a l ru ch u  n iem ieck ieg o  
w  P o lsc e .

C e le  szp a lty  p o św ię c a ją  dr. B e h -  
ren s  i .B u n d  d er  D e u tsc h e n  P olen s"  w  
„L odzer F re le  P resse"  t w  u lo tn y ch  
b roszu rk ach  — jaknajbardziej brudnym  i 
ordynarnym  n a p a śc io m  na d o ty c h c z a ­
s o w e  k iero w n ic tw o  k o śc io ła  e w a n g e lic ­
k iego , b y le  o p a n o w a ć  g o  c a łk o w ic ie  1 
n a g ią ć  d o  sw ych  c e ló w .

N agon k a  ta  zraziła  jed n ak  o s t a ­
te c z n ie  u c z c iw sz e  ży w io ły  w  „B u n d  der  
D e u tsc h e n  P o len s" , k tóre u su w a ją  s ię  
o d  w sp ó łp r a c y  w B a n d z ie . J e s t  ty ch  
■ o p o zy cjo n istó w “ g e r ść  jednak  z a le d -’ 
w ie. O . c o  p o z o sta ją , p o sia d a ją  c h a ­
rak ter  zd ecy d o w a n y .

D z iś  ju ż  „Bund d er  D e u tsc h e n  P o ­
lens"  je s t  o rg a n iza cją  gru p u jącą  w y­
łą c z n ie  ży w io ły , w o jo w n iczo  w o b e c  P o l­

ski ł P o la k ó w  u sp o so b io n e . N a  ła sian f  
roku b ie lą c e g o  m a n a stą p ić  o s ta te c z n e  
p o łą c z e n ie  „Bund d r D e u tsc h e n  P o -  
le n s “ z  w ie lk o p o lsk o  - p om orsk im  
„ D eu tsch tu m sb u n d em * , ce lem  w y tw o r z e ­
n ia  je sz c z e  s iln ie jsz e g o  i so lid arn iej-  
s z e g o  frontu  n ie m ie c k ie g o  w  P o lsc e . —  
Ż yw ioły  lo ia ln le  u sp o so b io n e  w o b e c  
p a ń stw o w o śc i p o lsk ie j w  n ajb liższym  
c z a s ie  m ają stw o rzy ć  organ izację  o d ­
d zieln ą: „Btłrgerbund" (Z w iązek  O b y ­
w a te lsk i), który n a r a s le  w sza k że  o b e j­
m ie  sw em i w p ływ am i ty lk o  Ł ód ź i o* 
kolice.

P o w ra ca ją c  je sz c z e  d o  e a lk i  w  
k o ś c ie le  ew a n g e lick im  —  trudno u sta lić  
n a rsz ie , k to  je s t  tu  s iin ie jssy : se p a r a ­
ty śc i, czy ży w io ły  ro z są d n ie jsz e  i ucz­
c iw sz e  ? N a c jo n a lis ty czn y  n iem ieck i 
•P o s e n e r  T a g e b la it“ w  Mś 103 z  dnia
10 m aja, p rzy łą cza ją c  sią  d o  akcji 
„L odzer F re le  P resse"  i .B u n d  der  
D eu tsch en  P o len s*  p rzeciw k o d o ty c h ­
cz a so w e m u  k ieru n k ow i p o lityk i k o śc io ła  
e w a n g e lic k ie g o  w P o ls c e  p isa ł, i e  n ie ­
d o p u sz c z a ln e  je s t , ab y  k o śc ió ł ew a n ­
ge lick i w  P o lsc e , x o lb rzym ią  w ią k ezo ś-  
c lą  n iem ieck ą  rzą d zo n y  b y ł przez  kon- 
s y s io s c , „ sk ład a:ący  eią  w y łą czn ie  z 
n a ro d o w y ch  P o la k ó w * . , N iem cy  na to  
p ozw ol ć  n ie m o gą , tem b ard ziej, £e p rze­
c ie ż  k e n s y s to s z  te n  c ie s z y  s ią  jaknaj- 
go rszą  opinją".

A  zatem : „precz z P o lsk o śc ią  l P o ­
lakam i z  k o śc io ła  ew a n g e lick ieg o !* — o to  
b a s ło  se p a r a ty stó w  n iem ieck ich .

Jan  W ojtyński.

Szpiegostwo niemieckie w Polsce.
W  pras ie  n ie m ie c k ie j p o ja w ia ją  się  

u s ta w ic z n ie  a r ty k u ły  o szp ie g o s tw ie  p o l-  
sk le m  i, fra n c u s k ie m  o ra z  o n ie m ie c k ic h  
zd ra jcach , 'u  to rzy  a r ty k u łó w  ty c h  po- 
dą ją  w  g łóv  iiy c h  zarysach rod za j w y ­
w ia d u  p o lsko  fra n c u s k ie g o  i  p rz y ta c z a ją  
na dow ód  k i lk a  n a z w is k  cz ło n kó w  k o n - 
ß u la tu  w  B e r lin ie . N ie  będz iem y ^ p rz y ­
ta c z a li tu ta j w y w o d ó w  p rasy  n ie m ie c ­
k ie j,  d o tyczących  te j sp raw y* zaznaczy­
m y je d n a k  ic  to , co d z ie n n ik i n ie m ie ­
c k ie  ■p iszą  o rzeko m e j szp ie g o w sk ie j 
a k c ji F ra n cu zó w  i P o laków , da s ię  po­
w ie d z ie ć  w ła ś n ie  o d z ia ła ln o ś c i szp ie ­
gów  n ie m ie c k ic h .

N ic m o y  p os iada ją  spec ja lną

centralę szp ieg o w sk ą
w  K ró le w c u , za rzuca jącą  swe s ie c i na 
ca łą  P o lskę . C en tra lą  ta  k ie ru je  daw ­
n ie js z y  ko m isa rz  w  G rud z iąd zu  V oge l, 
k tó ry  p o tw o rz y ł sobie w  E lb lą g u , K w i­
d zyn ie , G ło m b in ie , (G um b innen), I ła w ie , 
oraz w  k i lk u  m ia s ta ch  p o ls k ic h  ekspo­
z y tu ry  i  zb ie ra  w s z y s tk ie  w ie ś c i, d o ty ­

c z ą c e  T o łs k L  }£oge l p ro w a d z i d o k ła d n ą

ew id en cję o s  Ab,
k tó ro  m a ją  b yć  aresztow ane  po p rz e k ro ­
cze n iu  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j i  zb ie ra  
w ß ze lk ieg o  ro d za ju  w ie ś c i z d z ie d z in y  
p o lity c z n e j i  m il i ta rn e j .odnośn ie  do t 
P o ls k i.

C e n tra la  szp ie g o w ska  w  K ró le w c u  
n ie  o g ran icza  się  je d n a k  l i  ty lk o  do pro  
w ad zen ia  w y w ia d u  na  P o lsko , lecz  za­
puszcza swe s ie c i na  z ie m ię  k la jp e d z k ą ,

szp ie gu je  ta m te js z y  k o n s u la t p o ls k i i 
s ta ra  s io  w y d o b y ć  .w s z e lk ie  ta jn ik i  z 
K o m is a rja tu  fra n c u s k ie g o , k ie ro w a n e g o  
przoz p .'P e tis n e . V og low 1 pom ocny je s t 
w  w y w ia d z ie , d z ia ła ją c y  na te re n ie  P rus 
w sch o d n ich  ko m isa rz  Potsch , obeznany 
ze s to su n ka m i p o ls k im i z czasów p rze d ­
w o je n n ych  oraz* m a jo r  M agunna  z  K w i­
dzyna . ■

Wszystkie

ranorEy Vogla,
zb ie rane  w  nacze lne j re g e n c ji k ró le w ie ­
c k ie j,  p rze sy ła n e  są do ¿ M in is te rs tw a  
w o jn y  w  B e r lin ie .  Oba te  m in is te rs tw a  
p ro w a d z ą  rów n ie ż  so w ic ie  o p łaca ny

wywiad na P o lsk ę
i  zb ie ra ją  bardzo szczegó łow y  m a te rja ł, 
Część m a te jja łu  w a żn ie jsze  znaczenie  po­
s iada jącego  byw a  rozsy łana  iako  ściśli» 
ta jn a  do k o n iis a r ja tó w  i  p o d k o m is jr ja -  
tó w , do t. zw . „G re n z k o m is s a ria r*  i 
„L a n d e s g r iin z p o liz o i“ . K o m is a r ja ty  te  o- 
p ra co w u ją  na pod s taw ie  o trzym anego  
m a te r ja łu  t.  z w . k a r to te k i n iebezp ie ­
cznych  d la  N ie m ie c  osób i  s ta ra ją  si« 
częstokroć , u zu p e łn ić  o trzym ane  w ia d o ­
m ośc i no we m i szczegó łam i.

W  p o w je c ię  sz tu m sk im , o lsz tyńsk  ■ rn
i  k w id z y ń s k im  zaangażow an i są do 
szpiegofatwa p ra w ie  w szyscy

nauczyciela  ludowi
w  w io ska ch  o ludnośot p o ls k ie j.

IBF.. J WJWi

C z y  s e z a m  r o s y j s k i  

n i e  z a w i e d z i e ?

N ie m ie ccy  p rze m ys ło w cy  o b iecu ją  
sobie  ian ta s tyozn e  z y s k i z o dbudow y l io -  
ą ji. O garn ia  ich , podobnie  ja k  i  k o la  
a n g ie ls k ie , p ra w d z iw a  go rączka  rosy jska , 
w  p ism ach  pe łno  jest, a r ty k u łó w  o n ie ­
zm ie rzon ych  ska rbach  g ó rn iczych  R os ji, 
k tó re  cze ka ją  je d y n ie  na k a p ita ł, p rzed ­
sięb io rczość i te c h n ik ę  n ie m ie cką , by 
stać s ię  z ło tod a jne m  e ldoradem  d la  b ie d ­
nych , p o b ity c h  N ie m ie c . Z odbudow ą 
R o s ji w iążą  N ie m cy  ró w n ie ż  d a leko  s ię ­
ga jące  p l«ny  p o lity czn e , sk ie row ane  oczy­
w iśc ie  p rze c iw  Polsce l F ra n c ji.

Ze je d n a k  z ło ta  k u ra  ro s y js k a  po­
trz e b u je  dość d łu g ie g o  ka rm ie n ia , n im  
zacznie  daw ać z ło te  ja ja ,  dow odzą in fo r ­
m acje  zastępcy f irm y  S tinness, p rz y w ie ­
zione o s ta tn io  z R os ji. Ten, zbadaw szy 
sp ra w y na m ie jscu , ośw iadcza, że np.: 

„w y k o rz y s ta n ie  gospodarcze o k rę g u  
dońsk iego  leży  w  g ran icach  m o i l i -  
w ośl-I, a le p itrze b u je  o g rom nych  ka ­
p ita łó w , a nad to  w s z e lk i w yw óz je s t 
zu pe łn ie  u n ie m o ż liw io n y  z pow odu 
fa ta ln e g o  »tanu d ró jf że laznych. Od­

budow a  k o le jn ic tw a  rosy jsk ieg o , ce­
lem  u m o ż liw ie n ia  p rzyw ozu  i w y ­
w ozu  p o trzeb u je  p rz y n a jm n ie j dwóch 
la t  czasu i m iłja rd ó w  m arek  w  « łu ­
cie. A b y  uzyskać  coś w  R os ji, po- 
trzeha  na to  d łu g o le tn ie ] p racy, g  iyż  
dos łow n ie  od  pods taw  m usi się  tam  
w s z y s tk o  o dbudow yw ać. W  ty m  
w z g lę d z ie  p rz y k ła d  na leży b rać sobie 
z A m e ry k i, k tó ra  ze spoko jem  ocze­
k u je  ro z w o ju  s tosunków , bada stan  
rzeczy na m ie jscu  w  R os ji, a m i ra­
z ie  n ie  angażu je  się w  n iczem  
czyn n ie “ .
W y c ią g n ię c ie  zyskó w  z R o s ji na­

p o tk a  na p rzeszkody n ie ty lk o  z pow odu 
o gó lne j ru in y  ekon om iczne j k ra ju , ale 
O czyw iście  ta kże  z pow odu rządów  ko ­
m u n is tyczn ych , k tó ry c h  is tn ie n ie  zasad­
n iczo  u n ie m o ż liw ia  w sze lką  in ten syw n ą  
w y tw ó rczo ść  i  w tła c z a  gospodarstw o spo­
łeczne w  p ry m ity w n e  fo rm y, n iezdo lne  
do ro zw o ju . P aństw a , spieszące do ro­
sy js k ie g o  sezamu, ry c h ło  p rzekona ją  sią
o te j sm u tn e j d la  n ich  p raw dzie .
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Myśli o spółdzielczości
t . P rivo»yn ą  podrożenia  środków  

sp ożyw czych  i innych  artyku łów  p ier­
w szej potrzeby są  n iety lk o  w yaoklß cła  
ęohronne i podatki, lecz za ru zrn  rox- 
drobnlen ie handlu p ryw atn ego  i podbi­
ja n ie  oen prieu  awląą&i k ap itąU styczp e, 
t . zw . kart#!« i trysły -—m ające n i  cfelu 
tp d w yżsad n ie  oen. S to w a r z y w n la  spd- 
Jyw eów  zw alcza ją  handal pryw atny, a 
połączono w Z w i t e k  S tow ąriyaaefi, mo­
t t  *1« opierać natręt*jprz«m ooy iraoozo- 
nych k ap ita listów .

* *
2. Stowarzyszenie spożyw oów  ru­

guje z dziedziny ;handlu  ntow pttaebnyoh 
foörednIWw, a iw y m  jotłonJcbm  p r iy n o -  
»I oszczęd n ości, zw racane t  końoom  fok u .

* •

3. Czy zn acie  zasady s io w a r a y w e -  
nia spożyw ców ?

Są one następujące: apraedaw apie to ­
warów dobrych, n ieza fa łszow an ych , po­
siadających  rzete ln ą  w a«ę , po cenach  
b ieżą cy ch — rynkow ych, p łacen ie  g o tó w ­
ką, p o d /ia ł czystej { n ad w yżk i w  s to su n ­
ku do zakupów .

4. Spraw y gospodaroze biorą w  sw e  
ręce tylko ci sp ożyw cy , którzy n ależą  
do stowarzyszeń sp ożyw ców .

W ybrał A . N .

O ś w ia ta  i  S z k o ln ic t w o .

Egzaminy do PaA stw ow el 
Prcparandy N auozyoielik i«] 

w Zduńskiej Woli.
Z adaniem  P ań stw . Preparand N au­

czy c ie lsk ich  le s t  ¡p rzygotow yw an ie  k an ­
dydatów  do P ań stw . tSeiniuarjów  N aucz. 
Kurs nauki w  Preparandsle—-8 -le tn l. Pray 
ssk o le  j e s t  bursa d la d z iew czą t 1 chłop­
ców. Ś w la d eo tw o  z  u k oń czen ia  Prapa- 
randy je s t rów noznaczne ze św ia d ectw o m  
7-klakow ej sz k o ły  pow saechuej i dąje 
prawo do w stą p ien ia  bez egzam in ów  do 
K ń s t w . Sem tnarjów  N au ce, —  żeń sk ich  
lub m ęsk ich .

M gaaminy w stepne do P ań stw . Pra- 
pjrandy N auozyolelsk leJ  w  Zduńskiej 
W o lt odbędą sig w  dniach: 17, 18, 1® 30, 
f i  i 22 ozerw ca (8 dni). K andydaci, k tó ­
rzy . u k o ń csy ll conajm nlej ,4 fcl. ssk o ły  
p ow szech n ej, będą d opuszczen i do eg z a ­
minów. o Ile z łożą: a) podan ie o dopu­
szczenie do egzaminów; b) św ia d ectw o  
szk o ln e  lub m oralności; o) św ia d ectw o  
szczepienia ospy; d) m etryk ę urodzenia.

Dla kandydatów  zam iejscow ych  p od­
czas egzam in ów  urządzona będssie bursa, 
w  której znajdą p om ieszczen ie  i  o trzy ­
m ają ca łk o w ite  p o ży w ien ie  za  800 mic.

dzięu ote . Muszą jednak przywieźć z so­
bą: k oc , poduszoczkę, p rześc ie rad ło , rę- 
ożułk , szczo tk i, m yd ło .

Sem inarium  O chroniarskie 
w Łodzi.

W  dniu l  wraeśuia r. łjj. będzie  
otw arte  w  Ł odzi P ań stw ow e Sem luarjum  
w ćelu  k sz ta łcen ia  oohronlarek dla za -

Sadów, zajmujących sią dziećmi w  wie- 
i przedszkolnym .

Przy Sem m arjnm  b ędzie  otw arta  od  
1 o ierw ca  w zorow a ochrona, do której 
badzle p rzyjętych  80 dnieol w  w iek u  
la t V—6.

Zapis b ędzie  s ię  od byw ał w  dnlaoh  
80 i 81 m ija .

Rędztae, ch cący  u m ieśc ić  d z iec i w  
tej oóM onle, w in n i w  w yżej w ym ien io ­
nych  dnlaoh od g o d s, » do i  po połud~  
ni u nio ty  i  m etryką liUrodzeola 1 św ia d e­
ctw o  pow tórn ego  szczep ien ia  ospy.

Adres Beminagum i  ochrony: Sm u­
gowa M  fl.

Hygiena dziecka,
( A k c ja  p ro p a g a n d y s ty c z n a  A m e r y ­

k a ń s k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a ) .

O ddział lo tn y  propagandy h y g ie n y  
d zieo k a  A m ery k a ń sk ieg o  C zerw onego 
K rzyża w c z a s ie  od dn. 80 m ała do dn. 
8 czerw ca  w łą czn ie  nrządza bezp łatn e  
o d czy ty  z  p okazam i k ln e m a to g r a ilo in y -  
m l w ed łu g  niżej podanego program u:

80 m aja w k in em atografie  „L udo­
w y “ (B a łu ty , Z aw iaey 82, d aw o. Z aw adz­
k ieg o ) o go d s. 8 po y o łu d a iu  d la  m atek  
„O pieka nad D a ie ć m r , o godz. 8 w lecz , 
d la  p u b l. ogólnej »Zdkewle a p r z y sz ło ść  
N arodu*.

81 m aja w k in em atografio  .Y M O A “ 
(P io trk o w sk a  248) o g. 8 w. d la  m atek  
.O p iek a  nad D z iećm i .

1 czerw ca  w kino .L u d o w y *  o g. 
8 w. d la  m atek , o g. h w. d la  publloz- 
noścl ogólnej.

8 czerw ca  w kino .Y M O A “ o g. 8 
w leoa. d la  publ. ogólna).

4 ezerw ca  w 9*11 „F llharm enjl*  
(D zie ln a  18) o g. 7 w lep i, d la  p u b llcz-  
nośol ogólnej.

8 czerw ca  w kino .Y M O A * 8  g. 8 
w iecz. d la  m atek.

7 ozerw oa w kino .Y M O A “ o g. 8 
w iecz. d la  pub l. ogólnej. v

8 czerw ca  w lei no .L u d ow y"  o g. 
8 w. d la  publ. ogólnej.

O d czy ty  w y g ło szą  lek arze-p re le-  
Kfucl L otn ego O ddziału  Prop. H yg. 
D ziecka .

W stęp  w olny.

S p r a w y  r o b o tn ic z e .

S ta ty s ty k a  za tru d n ien ia  
w p rzem yśle«

G łów ny U rząd S ta ty s ty c z n y  o b l i ­
c zy ł, że  w m arou rb. w porów naniu  ze  
sty ezn iem , lic zb a  zatru d n ion ych  w p rze­
m y ś le  polsk im  robotników  z w ię k sz y ła  
s ię  o 8,1 proo. co św ia d c z y  o p o le p sz e ­
n iu  s ię  konjunktury i o zak oń czen iu  
k ry zy su  z końca  r. ub.

W p o szczeg ó ln y ch  ga łęz ia ch  p r z e ­
m y słu , w zro st llp sb y  za tru d n ion ych  ro ­
botn ików  p rzed staw ia  s ią  w sp osób  n a­
stęp u jący:

P rzem y sł b u d ow lan y  94,8 proc., 
w łók ien n iczy  it ,9  proc., d rzew n y 12,9 
proo., ohem lozn y  0,8 proo., garbarsk i 
9,4 proo., sp o ż y w c z y  9,6 proc., w yrób i 
przerób m e t a l i  » ,8  proo., p ap iern iozy  4,7 
proc., m a szy n o w y  i  a lek trotech n lozn y  
8,9 proo., górn iotw o 2,3 proc., p o lig ra fi­
czn y  1,8 proc., o d z ieżo w y  b ez  zm iany. 
Z niżki zatru d n ion ych  robotn ików  niem a  
w żadnej g a łęz i p rzem ysłu .

L iczb y  p o w y ższo  opierają  s ię  na  
in form acjach , o trzym an ych  od 1625 za ­
kładów , obejm ująoyoh w  końcu  m arca  
261,777 robotników .

P ła c a  ro b o tn ik ó w  a a  c e ­
g ie ln ia ch  w  P io tr k o w ie .

P om ięd zy  w ła śc ic ie la m i ceg ie ln i z 
Jednej stron y  a Zw. Rob. B u d ow lan ych , 
D rzew n ych  ł P ok rew n ych  Zaw odów  
Zjedn. Zaw. P o l. oddzia ł w P io trk o w ie—  
p rzy  u d zia le  k ierow n ik a  Z w iązku B u­
dow lan ego  ZZP okręgu  łó d zk iego  J. 
B ed n arczyk a , zaw arta zo sta ła  po ob o-  
pólnem  porozum ieniu  n astęp u jąca  um o­
wa: Jako w yn agrod zen ie  d la  strych arzy  
ustalono: od 1040 ce g ie ł m k 8 ,250  — 
W razie w zrostu  d rożyzn y  na a r ty k u ły  
pierw szej p o trzeb y  w yżej jak  16 proo. 
p od łu g  ob liczeń  K om isji S ta ty sty czn e j  
do badania oen ryn k o w y ch  w P io tr k o ­
w ie  um ow a n in iejsza  pod lega  rew izji i 
w chodzi w ż y c ie  od ch w ili p od p isan ia .

K ła m stw a  P P S -o w c 6 w .
W  Z agłęb iji D ą b ro w sk iem  r o z s ie ­

w ają P P S -ow cy ' w iadom ość, : ż e  na O. 
Ś lą sk u  Z w iązek  B u d ow lan y  ZZP zg o d z ił  
ś lę  na p rzed łu żen ie  p raoy do 0 godzin  
na dobę 1 tak ą  u m ow ę zb iorow ą p o d p i­
sa ł, S tw ierd zam y, i e  dotąd żadna z 
um ów  zb iorow ych , w ch o d zą cy ch  w z a ­
k res bud ow n ictw a , n ie  zo sta ła  zaw arta
i podpisana. ^

P racod aw cy  dopom innją i l ę  przed  
łu żen ia  praoy w B u d ow n ictw ie  zlem n ein  
oraz csg le ln lc tw io . W ee g ie ln ic tw ie  
w łaśn ie  so c ja lis ty czn y  k la so w y  zw ią z e k  
fab ryozn y  przy  zaw ieran iu  p ierw sze)  
u m ow y d la  ceg la rzy  z w y k lu czen iem

i po lsk ioh  zw iązk ów  zaw od ow ych  dnia 17 
k w ietn ia  1919 —  zg o d ził s ię  na przed-

N r 14*

Clou „Tyaoii *ia Czerwonego Krzyża* 
N n ie d z ie łę  d n ia  2 8  m a ja  spędźc ie  

w  p a r k u  P o n ia to w s k ie g o  1 U U

Wielka

(TAMBOLA)
P oczą tek  o godz. 8 -c ie j po poł.

D O  W Y G R A N IA :
k o z a , k r o w a ,  p ro s ię ,  k la tk a  * 
k u r a m i,  w o r e k  m ą k i,  m a te r ja ­
ł y  n a  m ę s k ie  g a r n i t u r y ,  ko- 
s y u m y ,  s u k n ie  i  t .  p ., ob rusy , 
r ę c z n ik i ,  a r t y k u ły  sp o ż y w c z e ,  
ró ż n e  rz e c z y  z g a la n t e r j i ,  ko* 
a m e ty k i ,  s k ó r y  n a  b u ty  i  i® ' 
n e  c e n n e  ta n ty .

B ile ty  do n a b y c ia  w biur*« Cierw; Kr»/'  
t »  (P io t rk  Ott), w ak lo p ao h  W. W. P. P. DSflU» 
(P io trk .  ir>7), O strow skiego  (P io t rk .  55), Wot* 
•kiogo (P lc t rk .  5), t w „P rom ien iu “ (P io trk . 81)* 
w dniu r a b a w y  ]>r»y wejéolii do parku.

łu żen ie  w le tn ich  m ies ią ca ch  praoy o - 
g o d z in y , d z ien n ie , .czyli do 10 godzin  n* 
d o b ę . .T ogo  trzym ają  s ię  pracodawcy  
o b u rą cz  i zw a lcza ją  w n iosk i naszego 
zw ią zk u  (Zjed. Zaw. P ol.) domagająo* 
s ię  8 ‘godzinnej doby pracy.

P rzed sta w ic ie l so c ja listy czn eg o  *■ 
zw . k la so w eg o  zw iązk u  w tej spraw i*  
ja k  w w ielu  innych, milczy. D odaó na­
le ż y , że  p rzed sta w ic ie l P P S -ow oów  bra­
ta  s ię  na k a żd y m  kroku z tem i zwlą»' 
kam i, k tóre p r z y c z y n iły  s ię  do tego, t* 
O pole, S trze lo e , K oźle, tiłogów ek , Oli w i­
ce, Zabrzn i ok o lica  p ozosta ły  przy 
N iem czech .

Zarząd D z ie ln ico w y  Zw.
B udow lanego Zjedn. Z»w.
P o l s k i e g o 'w  K atow icach .

Żądania stan gretów .
C h rześcijań sk i zw iązok  stangretów  

w y stą p ił  do p rzed sięb iorców  z żąda­
n iem  p o d w y ższen ia  pensji do 12,u00 mk, 
ty g o d n io w o  i w razie  w yjazdu  2,000 mk. 
aśuennie straw n ego . b ip  

O'«....
Komunikat.

Z e b r a n ie  M n js l r ó w  S z e w c k lc h .
Zarząd ( ’ochu M a js trów ' S /.ew ckich  

z w o łu je  nadzw ycza jne  zebran ie  w  n ie ­
dz ie lę , dn. 28 b. m . o g o d i.  4 po po ł. w  
lo k a lu  cechow ym .

Sprawy bardzo ważne.
ZARZĄD.

CO NAN DOYLB 4)

Nocne spotkanie..
—  A to  co  zaow ał —  c«w ołał —  

co t a  za rodzaj wałki?
—  P ro tes ta jem y  pratclw  a a t a i u n i u  

tegu ły l  — krzyknął baronet.
—  D o ka ta  i  p ro testa  mi! T ak i  p r a ­

widłowy rzut. jak ieg o m  je s z c ie  n ia  w i ­
dział! —  powiedział g ro b y  a t ą i c z / z n a .  — 
Jakich regu ł  trzym acie  si« w walce?

—  Naturalnie reguł queenaberry.
—■ Nigdy ra o nich nic słyszał.  Oo 

do  nas  to uw ażam y za obow iązu jące  lo n ­
dyńskie  p rzep U y  zawodowych bokserów .

—  Niech i tak  będzie! —  zaw ołał 
¿ te v a n s  w ściek ły  —  zapasy  rai są nia 
obce, podo b n ie  j a k  bokserstw o. J sż  mnie 
nie zdołasz zaskoczyć d ru g i  ras  n ie s p o ­
dzianie.

I w is toc ie  n ie  zdołał. N astępnym  
razem, kiedy n iezuajom y n u c i ł  się na 
n iego, S trv e n s  pochwycił go w tak  silne 
objęcie, że chw iejąc się i tm a g j j ą e  obaj 
padli na ziemię, j a k  dw a psy, sp lecione 
w walce. T n y k r o tn ie  e ię  to  pew tórzy łd , a 
za każdym  razem n iezna jom y  podchodził  
do  sw ego p rzy jac ie la  i zan im  podjął  na 
n ow o  walkę, s iadał na chwilę na d a r n io ­
wym  wale.

—  Go sądzisz •  nim? — zapytał 
b a io a s ł podczas jednej s  tych pana.

S tevens krwawił a ¿adnaga acka, 
z ra s ł tą  jednak ie ale  ak aiyw ał żadnego  
a s i  kodze nia.

—  Um ie d a to  —  powiedział bokser
—  ni« wiem, gdzie  się  tego naacsył, a is

gdzieś m ia ł w iele p ra k tyk i. T o  jest czło­
w iek m ocny, |ak  tew, a tw a rd y  jak  tfeaka 
pom im o dz iw ne j )ego  twarzy.

—  Wytrzyma) g a  tak, ażeby się zmę­
czył. M yśłę , ł e  w tem potrafisz być w yt-  
s sy  od n iego .

— N ie jestem  pewiaa, ażebym  w
czem kolwiak był w yższy  od niego, ale  
będę się  starał, aa co  m ałe stać.

B yła to rozpaczliwa walka 1 w  m ia­
rę jak spotkanie następow ało po spotka­
nia, okazało się  jasnem  nawet dla zda- 
m ionego baroneta, że  jego szam pion śred­
nia} wagi spotkał godnego sieb ie prze­
ciw nika. N ieznajom y odznaczał się rozwa­
gą ciosu  i rozpędem , który przy skaczą­
cych jego  uderzeniach, czynił go prze­
ciw nikiem  najn iebezp iecto iejszego  typa. 
Jego g łow a i cia ło  wydawały stę nieczułe  
na ad etzen ia , a ohydnie ałośłiwy uśm iech, 
ani na chw ilę n ie aalksł z lego  warg. U - 
derzał twardo pięściam i, jak krzem ienie, 
a je g o  c iosy  św istały z rożnych stron.

P osiad ał zwłaszcza jedno śm iertelne  
aderzenie: cios z góry w szczękę, który 
ras po rzzn prawie i e  dosięgał eela, a t  
w reszcie istotn ie sięgnął poza paradę i 
obalił S teven te na ziemię. Gtfeby m ęi-  
czyaaa huknął tryumfująco.

— Święty Jerzy! C ios pod wąal Sta­
wiam konia przeciw knrze za moim Tom* 
m ym . Je izesa  jeden taki, mój chłopoze i 
ak oń cz)sz  z nim.

—  Doprawdy, Stevenaie, to idzie  
daleko —  powiadalał bateaat, podtrzym u­
jąc sw ego znużonego sa p sśsik a  —  co  
powie cały pułk, jeżeli cię praywiozę po­
rozbijanego na kawałki w przypadkowem  
spotkaniu. U ściśn ijcie sob ie  d łon is z tym  
ca ło w tek iea  i  azaej go  za zw ycięzcę, bo'

ia sesej nie będziesz zdolny do następnej 
walki.

—* UsniĆ  go  ia  zwycięacę? To się  
po mnie nie p o k iie l  — zawołał S ievan s  
z gniew em . —  Zbiję mu pięścią ten prze­
klęty uśmiech z jego ohydnej mordy, za­
nim sam u legnę.

— A c ó t  z sierżantem ?
— Raczej w róję do L óndyna 1 n ig ­

dy n ie będę widział sierżanta, niżbym  
miał pozwolić, aby tea człow iek zniżył 
numer mojej klasyfikacji.

—  C ó ź ,  masz już dósyć? —  zapylał 
jego przeciwnik szyderczym  głosem , po-; 
wstając z siedzenia na brzegu trawnika.

W odpowiedzi młody. S tev ;n s sko­
czył i runął na niego z całą siłą, jaka 
jeszcze w nim pozostała. Przez w ściekłość  
sw ego ataku cofnął go  wstecz i przez 
długą minutę miał cał^ przewagę w wy- 
m laaie ciosów . Ale zdawało się, i e  ten  
żelazny zapaśnik wcale aię aie męczy.

Jego krok był równie iw aw y, a jego  
cio s równie twardy, jak przedtem, kiedy 
skończył się ten drugi stsk . Stevens 
zw olnił przaz samo wyczerpanie, a jego 
przeciwnik nie awolnił wcale. Zwalił się 
na niego, gradem wściekłych uderzeń, 
któte biły w snużoną paradę boksera. 
A lf  Stevens był w końca sił i w następ­
nej chwili byłby runął ua ziem ię, gdyby  
ale osobliwa interwencja.

Jak już powiedziano, grupa czterech  
mężczyzn, zb liia jąe s ię  do areny, przedar­
ła się przez zarośla drsew- O wóż z tych 
zarośli rozległ się obecnie, dziwny, ostry  
krzyk, jsk lś płacz konania, m oże jakiegoś  
dziecka, i lb o  m ałego zwierzęcia leśn ego  
w niebezpieczeństwie- Był to krzyk n ie­
artykułowany, wysoki w tonie, a niew y­

m ownie rzew ny. Na ta n  dźwięk n iezna jo ­
my, k tóry właśnie zwalił S t tv ;n s a  na ko­
lana, zachwiał się wstecz i spojrzał d o ­
koła z wyrazem bez radnego  przerażenia 
na twarzy. U śm iech  znikł z jego warg, 
które  obwisły, dając  wyraz  słabości czło­
wieka w najwyższym  stan ie  trwogi.

—  Znow u mnie ściga, tow arzyszu  —  
zawołał.

—  Nie zważaj na to  Tom m iet J u i e ś  
go praw ie pokonali Nic ci się z łego s tać  
a ie  może.

—  O n  rai zrobi coś złego, on  może 
mi zrobić coś  z ł e g o ! j ę c z a ł  zapaśn ik .
— Mój BożM ja nie wytrzymam jego 
widoku! Ach, już  widzę gol Widzę gol

1 z p iskiem  przerażenia  zawrócił, 
puszczając się  pędem  w zarośla. J e g o  to ­
warzysz, k lnąc  g łośno  porwał stos u b ra ­
nia  i rzucił s ię  za nim , a czarne  cienie 
pochłonęły  ich postac ie  w ucieczce.

Stevens, na pó ł  n ieprzy tom ny , za < 
chwiał s ię  wstecz i legł na dom inow ym  
wale, z g łow ą op a r tą  jak  o  poduszkę o 
pierś m łodego baroneta , k tóry  przytykał 
flaszkę wódki do  jego  warg. Kiedy tak 
sisdzieli, obaj zauważyli, ze krzyki stały  
się g łośn ie jsze  i przenikliwsze. Wreszcie z 
pomiędzy krzaków wybiegł mały, biały 
foksteijer, węsząc doku łs ,  jakby  idąc za 
śladem  i szczekał n iesłychan ie  ż iłośliw ie .  
Praepełzał przez pokrytą  trawą p rzestrzeń  
nie »wracają« uwagi na dwóch młodych 
ludzi. P o tem  i on zn iknął w cieniach. A 
w tedy  obaj widzowie zerwali się n i  ró w ­
ne nogi i co  im aily starczyło popędzili 
ku b ram ie  i bryczce. Lek o g a rn ą ł  ich, 
paniczny lek , po n ad  rozsądek lub  moż­
ność opan o w an ia  go,

(O. u.) .
•" .



Przyjazd  m inistrów  
do Łodzi.

W związku z przyjazdem do Łodzi
¡dy MM a trńw w województwie łódzkiem 
fScowywujc sią obecnie program po- 

kIu ministrów w Łodzi. "Wbrew dotych- 
^sow |n ) informacjom do Łodel prcy- 
ę.NiŹim ¡ ministrowie: preżydent mlfti- 

ftriw Ponikowski, minister spraw we-

praoj zdrowia

ór&z

tlowlo*, 
ov D «c 
ei aanyeh 

ty Łopusz
alk wy '

1 oświaty przy nitńisteret, 
m m  refig.

.Przyjazd mjnjsti’ów uaatąpi we wto- 
dnia 6 czerwca í  ’ É M M É rir i i

vfcod^ko, kolei jćela2 nyeh \tiT j  nów ek l i 
"icgroinlstcr o św ia ty  Ł opuszański

cl nacte}?i 
przy miń

iz!ł jnlniet I ^ , s I
____ czerw ca  p o c ią g iem  sp ecja l-

2?® na dw arzeo Ł ódz-P abryczna o g o -

Skotnicki pacselnlk wyd gi&lu kultury 
1 oświaty przy m inisterstwie oświaty i

^ ie  10 m. 6 rand.

& Ministrowie zabawią w Łpdzl dwa 
w ciągu których nastąpi zwiedzenie 
myciu noaiego, placówek kulfuralno- 
atowyóh, szkół i t. p.

. Odjazd ministrów nastąpi w ozwur- 
'** dnia 8-efco o godz. T-ej m. 40. (bip)

0 lokal na ambulatoriom.
(Zapytania pod adresem Zarządu 

Kasy Choryoh w Łodzi).
W iad om o b y ło  p o w szech n ie , t e  

Poczekalnia G rand-K ina w G rand-H otelu

zarekwirowana została na gabinet den­
tystyczny dia Kaey Chorych. Od czasu 
tego upłynie wkrótee rok, a gabinetu 
dentystycznego w lokalu tym niema. 
Czyżby Zarząd Kasy Chorych w Łodzi 
zrezygnował z powyższego lokalu, albo 
może został on Już Zarekwirowany przez 
kogoś innego ? B.-k,

Ostrożnie ze znajomościami.
(Podstępny rabunek).

Przybyła do Ł odzi z Łęczycy w 
ce la ch  zarob k ow yoh  n iejaka Józefa  To* 
nek, 22 la t, która, prżećh od ząo  u lic ą  
W arszaw sk ą , n a g le  za sła b ła  i, a b y  od­
począć, spoczek na stopniach sk lep u  
t r z y  zb ieg u  u lic y  .K ruołej. Z w róolł ba  
to uwagę niejak i E dw ard  U lr ich  1 za ­
proponow ał T., ab y  ta  u d a ła  s ię  do jeg o  
m ieszk a n ia , to  „eona u d zie li Jej p o m o o ja 
i  g d z ie  T . enajdate n ocleg .

N ie  podejrzew ając n io z łego , T. 
p rzy ję ła  propozycję. W  m ieszk a n iu  U. 
n ie  za sta ła  jed n a k  Zony, n a to m ia st Ul* 
r ich  u s iło w a ł d z iew czy n ę  zn iew o lić . Na 
w s z c z ę ty  p rzez  nią alarm , p o b ił ją  1 
zrab ow ał u k ry te  w b lu z c e  3 ty s . m arek , 
oraz c h u stk ę  z  g ło w y .

T osek  w y b ie g łsz y  z  m ieszk an ia  
zw ró ciła  s i ę  do n ą jb liż szeg o  p osteru n ­
k o w eg o , k tóry  u d ał s ię  do m ieszk a n ia  
U lrich a  (ul. K rucza 53) 1 p ta szk a  aresz­
to w ał. U lr ic h a  o d esła n o  do w ięz ien ia , 
zaś akta 6praw y przesłan o  do prokuira- 
torjl. (b ip .)

W alne Z g ro m ad zen ie  Bankowców.

m

W  p ią tek  o god z , 10 rano, odbyło

?ę nad zw yczajn e zgrom ad zen ie ZwiązKU 
raoownikdw B ankow ych . P rzcw od n l-  

®sył p. “W alew sk i. Speotalne spraw ozda­
n o  z aytuaojl ogólną] 1 z pęrtraktaoyj 
w ożonych w  W arszaw ie w  C entralny«  
•w ią zk u  P raoow nlków  B an k ow ych  zda  
W ł p. T om aszew sk i.

ó  sy tu a cji na m ląjsou referow ał p. 
pakrzew ski. .D ysk u sję  toczono sz c z e g ó ­
łow ą 1 bardzo ożyw ion a . N astrój w śród

S branych, których  Ilość b y ła  bardzo d u -  
, b y ł bardzo dobry. M imo to, 12 stw ier -

dzono całkowite nleudąule się akcii po­
średniczącej „wytrwałych radnych“ m. 
Łodzi, p.p.: Kotkowskiego, Bogusław­
sk ie g o  i Hilszora, wiara w zwycięstwo 
n ik o g o  z pracowników bankowych nie  
opuściła. Tembardziej, że ' wiadomości 
z Warszawy l z całej Polski są tego ro­
dzaju, że zupełne poparcio opinji pub­
licznej i innych Związków Praoowników 
Bankowych je s t  zapewnione.

Na zebraniu był obecny poaeł 
Ficlina.

Kalendarzyk.
P z iś  Jana 
Jutro] Augustyna
W schód słońca. 
Zachód

4 m. 28 
8 m. 89

W schód księśyca 8 ra. oa 
Zachód 4 12 m. 27

—  Danina. W ozoraj u p ły n ą ł term in  
W płacenia drugiej ra ty  d an in y  od n ieru­
chom ości i patentów . Z dn iem  d z is ie j­
szy m pobiera s ię  5 proo. od  za leg łe l  
drugioj raty  1 io  proc. m io sięo zn ie  od 
pierw szej raty . P rzy stą p io n o  ju ż  do 
P rzym u sow ego śc ią g a n ia  n iezap łacon ych  
d otych czas rat.

W  dniu 29 k o ń czy  s ię  term in  p ła ­
cenia drugiej ra ty  od lo k a li i z dniem  
io  rozp oczyn a  s ię  eg zek w o w a n ie  tej 
taty  wraz z od setk am i.

Z dniem  80 bm . Ilo ść  k a s dan in o-  
Wych zostan ia  zred u k ow an ą do trzech .

P ła tn icy  p ierw szeg o  u rzęd u  sk a r­
bow ego płaoą dan inę w k a s ie  lik w id a ­
cyjnej Ks 1 (P la c  W olności 14). K asa  
U przejm uje d z ia ła ln o ść  p ierw szego , 
tru g lego  i trzec ieg o  ok ręgu . P ła tn ic y

i drugiego urzędu  sk arb ow ego  w płacają  
anlnę w k asie  MS 2 (Pl$c W oln ósel 2). 
a sa  ta odpow iada num erom  k a s 4, 5 1 

$• Płatnioy trzec ieg o  urzęd u  ¿Karbowe­
go płaoą daninę w  k a s ie  lik w id acyjn ej 
r i  8, odpowiadającej poprzednim  kasom  
M 7, 8 i 9.

Wpływ daniny w o sta tn ich  dniach  
*większył się  trochę, leoz  Jeszospp w ciąż  
iUffly wpłaconej d an in y  n ie od p o w ied a -  

obowiązującej Łódź dan iny . W d ał­
b y m  cjągu  ilość k a s d ąn ln ow yęh  u le -  

będzie zm n iejszen iu , n a tom iast  
^ lę k s z o n e  zostan ą  czy n n o śc i urzędu  
i6kwestracyjnego. bip
.  —  K im ła  ca weteranów z r. 1883. 
I utro, dnia 28 inaja Oddział Łódzki Pol. 
^ 2*rw. Krzyża urządza kwestę na u li-  
®a0h i w lokalach zamkniętych na rzecz 
W«ter*nów z  r. (53. U prasza  s ię  w sz y -

stkich weteranów o zgłoszenie się w 
niedzielę o godz. 9-eJ rano do biura 
Czerw.. Krzyża (Piotrkowska 9 >) celem 
udania się do kościoła św. Krzyża na 
nabożeństwo.

Spodziewać się należy, że społe­
czeństwo nie poskąpi i>?i&r na tak 
wzniosły cel, jak  pomoc dla weteranów.

— Wieika Loterja Fantowa Czerwonego 
Krzyża. Jutro w niedzielę urządzoną zo­
stanie w parku Poniatowskiego wielka 
loterja fantowa na rzecz Czerwonego 
Krzyża. Do wygrania ogromnie cenne 
fanty, między innemi: krowa, koza, pro­
się, skóry na buty, materjały na garni­
tury męskie, kostjumy damskie, spknle, 
bluzki, worek mąki, przeróżne rzeczy z 
galanterji, kosmetyki, artykuły spożyw­
cze 1 t. d. i t. d. Bilety do nabycia: 
W biurze Czerw. Krzyża (Piotrkowska 
96), w sklepach W. P,: D ietla (Piotrk. 
167), Ostrowskiego (Piotrkowska 65), 
Wolskiego (Piotrkowska 8), w „Promie­
niu“ (Piotrk. 81); w dRlu zabawy przy 
wejściu do parku.

— Osobiste. Inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz wyjechał w sprawach służ­
bowych do Warszawy. (bip)

— „Orlą“ Koło I. 28 b. m. o gedz. 
10 m. 80 rano, w Klubie N P. K. Kutna 
2, odbędzie się zebranie miesięczno Z w. 
Mł. Pel. „Orlę* Kola I.

— Wścieklizna u psćw. Stwierdzono 
w ypadki wścieklizny ppów przy ulicy 
Cegielnianej, Spornej 1 Nowo-Targowej. 
Pokąsane osoby zostały wysłano do in­
sty tu tu  państwowego w Warszawie.

— Wykład o angielskiej korespondencji 
handlowej. P. W. S. Jesień, prelegent 
angielski, urządza w niedzielę, 28 b. m. 
odczyt w sali hotelu Mannteuffel na 
tem at „Rules of Business Correspon­
dence*. Początek o godz. 3 po poł.

Treść: Ogólne zasady. Zwięzłość. 
Uprzejmość. Doklednośó. Przegląd u- 
gtalonych wyrażeń i zwrotów. Przykła­
dy wzorowych listów angielskich. Jak 
pisać różne rodzaje listów.

Odczyt ten powinien zainteresować 
wszystkie osoby mające do czynienia 
z  korespondencją w języku angielskim.

— Odczyt dla młodzieży o lekkiej atle­
tyce. Ju tro  w niedzielę o godz. 12.80 
w poł. por. Krzesiński wygłoal na boi­
sku sportowem D. 0. K. (Plac Hallera) 
odczyt, urządzony staraniem  Oddziału 
Łódzkiego Pol. Czerw. Krzyża, pod ty ­
tułem „ O lekkiej atletyce“, * urozmaico­
ny praktycznem i pokazami. Wejście 
bezpłatDe.

— Odczyty o harcerstwie. W celu 
zoemokratyzowania idei harcerskiej, jako 
czynnika wychowawczego młodzieży 
polskiel, zostaną wygłoszone trzy od­
czyty dla szerokich mas przez wybitne 
siły pedagogiczne naszego miasta — 
w dn. 28 bm ., t. J. w niedzielę o godz. 
8 po południu w  salach fabrycznych: 
Gajera przy ul. Piotrkowskiej, S/ajblera 
i Grohmana przy ul. Emilji 25 i Po­
znańskiego przy ul. Ogrodowej.

—  Wystawa plakatów francuskich i 
p la k a tó w  < on k u raow ych  z a ’lo f ic io n a  b ę -  
daie  dn. 28 bm . i  po tym  tęrm iu ie  a u to -  
r o w le  p la k a tó w  m o g ą  o d eb ra ć  p race  
• w o le  w  k an celar[i Muzeum cod z ien n ie  
o d  4— 7 w iecz .

—  0  wagony restauracyjne. Jak  d o ­
n o siliśm y , w ła a se  k o ie .o w e  z dn iem  
1 c z e r w ca  rb . w p ro w a d za ła  n ow y , letn i, 
rozk ład  fazdy k o lejow ej. O bv ty lk o  w 
tym  rosk lad zta  jazdy zn a laz ły  p om ie  
• z e s e n ia  w a g o n y  re sta u ra cy jn e  w  po* 
ch |fiach  w sch o d n ich  t p ó łn o cn y ch ; d o ­
ty c h c z a s  w a g o n y  re sta u ra cy jn e  kursują  
ty lk o  w  p o c ią g a ch  W arszaw a— K raków —  
L w ów . D la czeg ó ż  z  d o b ro d z ie jstw  tych  
p o c ią g ó w  n ić  m ają  k o r z y sta ć  p a sa ż e ­
ro w ie  llnlj p ó łn o c n y c h . T e g o  rodzaju  
n ied o m a g a n ie  w in n o  byó w  n ajb liższym , 
rozk ład zie  fazdy u su n ię te . (jw)

—  Zezwolenia na broń. K om isarjat
Rządu na m. Łódź podaje do wiadomo­
ści, iż posiadacze zezwoleń z roku 1921 
na bron palna krótką 1 długą, którzy 
jeszoze na rok 1922 nie odnowili wymic- 
nionyob zezw o leń , winni s ię  zgłosić po 
nie nąjpóinlej do dnia 15 czerwca r. b.

— Napad. Onegdaj o półnooy, gdy 
urzędnik telefonów państwowych Ludwik 
Kryczkowski, wracał pieszo z Pabjanic 
do Łodzi, na Nowym Roklciu napadło 
go dwuch mężczyzn, z których jeden 
schwycił ko z tyłu za ręce, drugi zaś 
przeprowadzał rewizję w kieszeni na­
padniętego, poczcm zrabowawszy mu 
5,000 mk. obaj napastnicy zbiegli.

Zawiadomiona o powyższem komen­
da policji na powiat Łódź prowadzi ener­
giczne śledztwo w tej 6prawie. (bip)

Teatr, mazoltii 1 szmn.
Teatr Miejski, C eg ie ł nia na 63,

Dziś t. j. w sobotę o godz. 4 p. p. 
dane będzie bezpłatne przedstawienie 
dla młodzieży szkół powszechnyoh. 0 -  
degrana zostanie „Zemsta“ kom. Al. 
hr. Fredry.

Wieozorem z powodu niedyspozy­
cji jednogo z artystów  aamioBt zapowie­
dzianego „Lata- dany będzie arcydow- 
cipny scenarjusz 'kinematograficzny B. 
Winawera p. t  „Promienie F. F .“.

We wtorek ukaże się nowość pióra 
znakomitego autora Henryka Kistenma- 
eckersa, sztuka w 8 aktach p. t. „Ta 00 
przeszła“. Sztuka osnuta na tle wy­
padków ostatniej doby, wzbudza nie­
zwykłe zainteresowanie. Reżyeerję po* 
wierzono T, Leszczycowi.

I m W l m  M i i i  dziiwujfBki.
Zamieszkała przy ojcu chrzestnym, 

Janie Gaworskim 1 wujence swej, Sta­
nisławie Gaworskiej przy ul. Szwedz­
kiej w Warszawie, 15-letnia Wacława 
Mozdziarzówna, zupełna sierota, skorzy­
stała z 16-minutowcj nieobecności w 
mieszkaniu małż. |Gaworsklch, i w celu 
samobójczym

p ow iesiła  s ię
na sznurze umocowanym do klamki 
drzwi wejściowych. Gdy Gaworska wró­
ciła nie mogła dostać się do mieszka­
nia, wybito 6zybę w oknie nad drzwia­
mi 1 ujrzano Moździarzównę wiszącą. 
Mimo usilnych zabiegów ze strony do­
mowników, sąsfladów 1 lekarza Pogoto­
wia, wszelki

ra iu n ek tokaza ł s ię  sp ó ­
źniony«

Przyczyna samobójstwa nieustalona, 
prawdopodobnie jednak—rozpacz za ro­
dzicami.

Złodzieje w roli kupców.
W dniu  4 b. m. we wai ¡’o p o w o -K ęśo i ih p  

gra Zsgrzo pow. p u ł tn s U e g o  oiibyWftl JW* 
m&rk. Ogólną uw agę  uóxt&uii3cół? j a r t a n t s t  
swraeah)

4-eh elegancko ubranych jegomoioiów,
którzy priyjecłiall na jarmsrk w »0*9 Soot, 
ozaroo lakierowaną bryczką pp kupno kopi. 
Upatrzywszy sobie pięknego koni* a go*poii- 
raa Jana Mlckiewloza. »araiortalT od niego ko­
nia nabyć. Na cenę podaną r,god<Ul się  b«« 
wahania, celam .jednak wypróbowania kc.nl»,

zaproponowali przajażdżką aa szosę, *1
Mickiewicz w siad ł do swego wo*u 1 s  d w o s z  
ku p o aw i p o jecha ł , .naprzód ,  * z* ntnjj dwaj 
In n i  po d ąży li  sw oją  la k ie ro w an ą  b ry esk ą .  
Gdy
Mickiewicz w ciągu kilku godzin nie wracał,
brat iego, k tó ry  bv l Świadkiem 4ranz- ikc j l ,  U- 
dat się na potzukfwąni>! b ra ta  .lana. Po dłuż­
szych po szu k iw an iac h  J a n  Mickiewicz

został znaleziony w łosia
przy drodz« bez p rsy to iu cośo l ,  obok ntago la­
t a ł a  b n łe lk a  wódki i i roch ę  wędliny. Odwiozło* 
ny do 9zpH ala  w P u ł tu s k u  p rzy to m n o śc i  o ls  
odzyskał I walczy ze śm ierc ią .

Kon!« I wóz zostały zrabowane,
a ta k i e  80 ty s ię c y  m arak , k tó rs  Mickiewicz 
m ia ł  p rz y  sobie. W ódkę poddano ana l iz ie  1 o- 
k aza ło  się, tt  z o s ta ła  o n a  z a t r u ta  j a k a ś  n ie­
w y ja śn io n ą  d o ty c h c z a s  t ruc izna .  P odczas  do- 
chodzoo la  stwierdzono, tt  Jednym  z owych 
c z ts rech  ta jem n iczy  ch kupców  był daw ny m ie ­
sz k a n ie c  Serocka, n ie ja k i  H ipoli t  Ritter, eło- 
ezle) awodowy. podobno  m ie sz k a ją c y  w W a r­
szaw ie . Wszczęto za  nim poszuk iw an ia .

W  przystępie obłędu.
Z a m ieszk a ły  p rzy  u lic y  F reta  w 

W arszaw ie  ś lu sa rz , 47 -le tn i S tan isław  
R an ach ow sk i, zd rad zający  ob jaw y ch o ­
rob y  u m ysłow ej, nocy u b ieg łe j w p rzy ­
s tę p ie  ataku furjl, s c h w y c ił b rzy tw ę  
i za czą ł podcinać sobie gardło. Obeóne 
wówczas w m ieszk an iu  żona R anachow - 
sk ieg o  oraz córki, M&rja i S tan isław a, 
w id ząc  szalony czyn  furjata, u siłow a ła  
w y rw a ć  mu b rzytw ę, le c z  R anachow sk i, 
b ron iąc śią, p o k a le c z y ł kob ietom  ręce, 
p oczem  J eszcze  k ilk a  r a z y  p oc ią g n ą ł 
b rzytw ą po gard le , aż w reszc ie  u pad ł 
w k a łu żę  krw i. Wkrótoe p rzy b y ł lek arz  
Pogotowia, k tóry  sk o n sta to w a ł śmierć 
Rouachowsklego, rannym zaś, żonie i 
córkom samobójcy u d z ie lił p ierw szej 
pim ooy, p o zo sta w ia ją c  Je na m iejscu .

Śmiertelny pojedynek chłopców.
Ja k  douoszą  z N ow rgo  Jor '»u -do lo n ­

d y ń sk ieg o  .T lm e s a “ — pom iędzy  dwoma c h ł o p ­
cami: s z e s n a s to le tn im  W iktorom 'J a u c u l l t z e m  
a o s ie m n a s to le tn im  Jak ó b e m  K abltzem , n a le ż ą ­
cym  do g ro n a  h a rc e rz y ,  k tó rzy  u rz ą d z i l i  w y ­
c ieczk ę  w sp ó ln ą  do ok o licy  le s is te j  na tjong 
Is land ,  pod Nowym Jo rk iem  1 ro z lo ły l i  s ię  tam 
obozem, w y w ią z a ła  się g w a ł to w n a  k łó tn ia .  Ka- 
blt*, m ian ow ic ie ,  z a rzu c i ł ,  p rzy  ogn isku  obozo- 
wcm, Jnno u t i tzo w l ,  na k tó rego  p rz y p a d ła  kolej 
g o to w an ia  obiadu, t t  n ie umie przy rząd?ad  
zupy .

K łó tn ia  ta k  e ię  zaogniła ,  że w końcu Ka­
b l u  w yzw ał p rz e c iw n ik a  na  pojedyneji n a  s t r z e l ­
by , k tóre  mieli ■ sob ą  d la  cw iczeń  w s t r z e l a ­
n iu  do celu.

P ostanow iono ,  i e  k ażdy  z przeciwników 
obierze  sob ie  seku nd an ta ,  ponzom w alczący  e ta- 
ną w z a ro ś lao h  po obu s t ro n a c h  s taw u  sze ro ­
kości około s tu  kroków i z a c z n ą  się p o d ch o ­
dzić na  wzór iadjan.

T ak t e i  zrobiono i ożyw iona w ym iana 
s t r z a łó w  trw a ła  Już zo d w ad z ie śc ia  m inu t,  gdy 
Kablu, sąd ząc ,  że z r a n i ł  p rzec iw uika ,  podniós ł  
s ię  1 w y jrz a ł  z zaroś li ,  w  t-f-J chw ili Jancu iU z  
s t r z e l i ł  1 k u la ,  t ra f iw szy  K ab itza  w glor .ę .  po­
ło ż y ła  ko t ru p e m  na miejaou.

w ez w a n y  po nlewozasie p rzez  Innych, 
z a t rw ożo ny ch  ch ło pcó w  p o l ic ja n t  a resz tow ał  
J a a c u l i t z a  C hłopiec  z n a jd u je  s ię  obecn ie  w 
w ięz ien iu  i s ta n ie  przed sądem , oskarżony  o 
m orderstw o.

Kom unikat.
Zebranie S zew ców ,

W niedzielę 28 m ąja, o godz. 10 rano, w 
P . Z. Z. Główna 81, w sprawie podwyż­
ki płacy o so proc.

O f i a r y ,
Warsztaty reparaeyja* wojskowe aa Ktpa 

trjzatów mk. UW.
WalaiS jako karę na Inwalidów wojea- 

ayck ttk. 1000.
Michtáska Mails e» iom  Marców mk. 250*

aa R*p*trj»ntów
Delimit cult ps Rfpatrjattl---- _̂r ------
Peños*! N»oolret*likt Szkoły )ovn««haa|

M U, na lnwilláów mk. 80<X>.
Praąkontłil za Czętwosy f r ir i  
RSiezberg a» Czerwoąy K«y* *“ • 
Quits in aa Cittwéar Krsyt Iżk. W.
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O  G  Ł  O  8  Z  E  N  I A  Z W Y C Z A J N E “ f

K L I I N T O  HrWWHTB,

(Spółdzielni Pracowników Pwslwawyeli) 

u). Sienkiewicza Jft 40.

D ziś i dni n a s tę p n y c h .

W ie lk ie  a r c y d z ie ło  w  6 -c iu  s e r ia c h

S e i * J a  A m

wp . «,

„#S KARO”
SZI jo n a c h  H J E N Y

8ei»Ja 4«
Drama] w 0*oU 
aktaeh.

W ro'.< 
bienlca

ulu- 
J B n o á c l MARJA WALCAMP.

P oozq tek  p rze d s ta w ie ń  w  sobo ty , n ie d z ie le  1 frw ię ta  o g. 8, vr d n i pow szedn ie  o 5 p .p . .o s ta tn i seans o 9.15 Wieoz. 
Ceriy m ie js c  n iz k ie . D la  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w ych  spec ja lna  z n iż k a  60 p roo. za w y ją tk ie m  sobót, n ie d z ie l l  ś w ią t

e © e © ® ® © © © ® © ©

Kino

L
u l. P r z e ja z d  3 4 .

e e e e e e e e e e e

Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. 28 maja wląosnlei
W y ś w ie tla n e  będaie a rc yd zie ło  film o w e  zn a ne j w y tw ó r n i „G o ld u y n  P ie tu re s * w  New -Yorkn

UPADEK SZATANA
potężny dramat w « aktach, odsłaniający tajniki występku 1 upadku natury ludzkiej — jednak każe nam wler*^

w cudowne odrodzenie lepszyoh Instynktów ludzkości. . ;
Obraz ten ze względu na treść, oraz artystycznie wykonanie należy do pierwszorzędnych dziel sztuki kinematograilcziw

Oeny m iejsc n isk ie. Oeny m iojso niskie«
Poetątek w dn!« powszednie •  godz. 0 pe poł., w cobotf, niedzielę I lwięta o god«. 2 po poi.

N a jw ię k s z e  w  Łodzi

»»*

i i

Konstantynowska 16.

Od czwąytku dnia 18 do czwartku dnia 2j maja 1932 r.
S en sa c ja  I S en sa cja  I

UHlaffoo Tnnhnru Wielki film egzotyczny w 2 serjach z wydatnym udziałem egzotyoznyoh 
lü lallua I ¿Xyilui j  dzikich bestji, mianowiole: tygrysów, słoni, małp, krokodyli 1 t. p . ------

“ i: Wśród Małp 1  Tygrysów =~
fBLgBKftlonł poftejg. 2. BwiątynU tygrysów. 3. Porwana prze* m ałp« ,  i ,  SloA wybawoą. ». W szponaoU hindów  

6, W lochu więziennym Kapłani — Odallakl — Tanoetkl. Wojsko h indusk i«

A n o n s: Od 2 czerwca r. b. Q U O - V A D I S  « a w niedzielę 1 śwFęta o g. S po poł]

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

. . P R A C A “

B I B B B i li i i i i i i si l B l a

L eczn ica  ch o ró b  zę b ó w
L ek arza -d en tysty  H .  P R U S S

145. Piotrkowska 149« 
ggąr Ola k io sy  rab otn iozsj.

Zd p lom bow anie eras w praw ian i«  zęb ów  
opłata  podług ta k sy .

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI. BLANKIETY, 
CYRKULARZe, KW1TARJUSZS, 
AFISZE, PROGRAMY l i p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

1 1 1 9 R Í

D p s  S .  K a n i o f
S p e o ja l i s ta  chorób  wenor/®£ 
n ych ,  ukórnyolł t  mocBopf®'“

1-ecMnl« promltaJnral R9ntg*m I 
P i o t r k o w s k a  Mk 144«

róg Ewangelickiej. „ .
Oodi. prijjęctit od 8—2 t. 6—* F» ' D l p«S 6—8 p, p.

m m m m ism a m em a a s^
D r .  m « d ,

H .  L U B I Ć t
Piołrfcowska Nr. 26 . 

S peo ja l is ta  chorób *kóray®j! 
w enerycznych  1 m oczop łc iow r.  
Leczenie  e s tu cznem  s łoAo*w 

\ górsklem.
Od 1 1 - 1  i 5—8. P an ie  4 - *  

__________ 3 3 > 2

S k ł a d

Piękny, duiy sklep, oraz V°\l 
z kuchnią i wszelklemi wy* j 
dami w najruchllw9zcj czS® 
miasta do sprzedania od z»f*( 
Wiadomość w Cukierni 
K rzyżanow sk iego  Główna J*

S p r z e d a m szafę, łóik*W

A . A , A ,

Dr. m ed . BRAUN•s
S p e c j a l i s t a  

Chorób waneryazayah, skór­
nych, m oczop łc low ych . 

Pr»yjm. 10—1, &—3, panie 4—» 
P ołuóc iow a  23.

S A I 9 0 A 4 .n i
Doiauws 1 p łó o ie n u i  t iuo lt i  

tąp ie  i trw ałe  góU«,* 
Magazyn francuski

daw. PotorsUge i Schiuolke 
P io t rk o w sk a  93.

C h r z e ś c i j a ń s k a  S
Taw*rowa psi firmą „JARMARK 
ŁÓDZKI* wtełw Brinłslaw Jego*

Skład meble, dywsriy, futra, garderobę.

da. Poleca« najtaniej modna do 
«brania ,  palta męssf 

damskie, d s iac laa« .  Towary we)'
sazoa«

blellraę, msiTjnjr do azteta, pła­
cę na]*yłł>& eony. Łaloik, Be­
nedykt» 28, ra. 18, parter.

ibla,
rWZ-

IJicfeJewsll Aątoal zsgabił p»- 
L” »«¿ort niearteekl. wydany w 
em. Pehrzyna*, zlaml. Wlemd- 
rtiej. 1383—6

----------- ------ uiaisiaw«» . i
zetkę, maszynę, ró ine  łneł,I}r)1* 
fortepian iirm y „Bucholtz*. Jj j  
.»a 4. m. 18. 13£Łj

i>oft rSJkradzIono portfel r  poszpot*
O niemieckim wraz z k»rt-1 p 4i

ftiaai, tzewloty, tsfflg»roy, aa 
ubrania 1 «psdnfe, beztoay, au>
5«9, korty i gabzrdlay, wełny 

aaitcU, biłyzty, ałaminy, Wo- 
áte, ^2cllia« dimtk% 1 a ŝką, 
elivítkl, po (lex o oby, płótna, tyki 
pe&jcloye, eiizl t oktfordy w 
dobrychgataak|ak koiprichlLd.te W Ü .
■a, 1-a» piątrre, który aiena Aie 
wspdUsgo sa sklep«» aa parterze.

paHa ofalli A . A . KupiljQ V
ny, garderobę, futra, inąsiyapr do

Qzynézak Mslta* togublli p*i»- 
^  port sdemlocki, -wydany w Lo- 
dily ________ 1334—8

S p r z e d a m  z a r a z  
s k l e p  s p o ż y w c z y
debrza presperający z iwiatłem 
eleitrycrne.r, nadogodnyeb wa* 
runkach, a miestkanfe pokój z 
kncbnfą, oddaje w zamian. Ofer-

wycia. Płaef Dajleptal. W»Ja- 
rkfefijeh. Benedykta Ns 19. 1140-Í0 skl.

P rzy b lą k a l się pies
wilk, Lipowa «  5«, Adamczew - T i r “ »“— - - r r y . v  ■ ■■ •

8

IW iiniUr * óS^dkłem do 1/vllllvTv sprzedania, Widzew
Mew oprejekttwana 6. Wiadomttłi
na icte)siu. _ lll38—S

S ajewskk IzałeTa zagrabiła do­
wód osobiaty, wyisny w Iio- 

¿11 wriz a metryką 4iabn̂ .

1329—1

P o t r z e b n y  Ä ;
wartzłtt śUaarski.—Wólcżartjka 
>t 167.___________________1 8 3 1 -1

P r z y b l ą k a l  s i ę  p i e s
młody, wyiet.blajy, c*»roe łsty. 
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